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HABlCHT, 
przywódca bitlerowców au
striackich, zorganizował w 
Ausjrji, szereg zamachów 

obciążo- sabotażowych. 

E WALKI W HI Z 
Oroźne starcia robotników z zwolenn·ikami partji obszarniczej.- Akcja 
słrejkowa rozszerza się.- · Teroryści działają w Barcelonie i Sewilli 

Paryż, 10 lipca. w nienotowanych dotąd rozmiarach. Mimo rozłamu w partji radYkalnYCh' niektórych przywilejów silnie rozbudo-
(PAT) Wedle nadeszłych z Madry-'. W Barceloni~ i Sewilli zanotowano I socjal.istó~ - socjaliści hiszpańscy, u- wa~e~o usta,;,,~dawsh,:a socjalnego, po-

tu doniesień - sytuacja społeczna i po-I lIczne akty teroru. I chylają SIę z uporem od rezygnacJI z wazme osłabIającego fInanse rządu. 
lityczna -!liszpanjł doznała znacznego l " . '. -. 
zaostrzeUl3. • 

Na wieść o zwołanym do Salamanki Proces przywo'dco'W Ce ro wu" wiecu właścicieli posiadłości ziemskich, ,. 
w prowincji Estramadura wybuchł 

strejk robotników. rozpoczął się wczoraj przed sądem apelacyjnym w Warszawie -
Doszło do starć między robotnika-

mi a zwolennikami właścicieli ziem- Dalsze obrady sądu toczyć się będą dopiero '-tv czwartek 
skich. Na ulicach padły strzały. 

Warszawa! 10 lipca. dziowskich i tam przewodniczący roz-j ku. 
W Bilbao wykryto spisek, który . Dm w sądzie apelacyjnym "'f Warsza [prawy, wiceprezes sądu apelacyjnego, Jedynie prok.· Rause domaga się \Vłą 

miał na celu zniszczenie starożytnej ka- WIe o godz. 10,20 rozpoczął SIę p~oces Zaborowski, zakomunikował mu, że i czenia do pTocesu akt sprawy o zajścia 
tedry. członków "Centrolewu" z posłem LIeber wskutek swej choroby zmuszony będzie! z 14 września w Al. Ujazdowskich i akt 

W Madryc.łe bandytyzm rozwija się manem na czele. 'zarządzić przerwę na dwa dni t. j. na' sprawy zamachu na Marszałka Piłsud-
Już o godz. 9 rano do sali, w której wtorek i środę. I ski ego. 

Wielki kongres 
eucharystyczny we Francji 

toczył się proces, ~oczęła napływać pub D 'ś t db d' . t d Sąd apelacyjny na nieiawnem posie-
liczność. Zebrało S1ę jednak zaledwie 30 Zl za em o 1 kl~ rę \~s. ę~ o I dzeniu bowiem skreślił te dwie sprawy 
osób. sprawy, a w czwar e a szy Jej Ciąg· z dowodó\\'. Zdaniem prokuratora, akta 

Najwcześniej w kuluarach sądowych Na początku posiedzenia z oskarżo- tej sprawy łączą się ściśle z obecnym 
Paryż, 1~ lipca.. zjawił się oskarżon~, b, poseł z. klubu~, ny~h .bra.k bylo posłów Liebermana. Du 'procesem. 

(PA!). Z Angeru ~ono~zą, ,ze w dmu P. S. Mastek. KoleJno przybyli os~arzo bOlS I ClOlkosza. . . I W imieniu obrony zabiera głos adw. 
\vczoraJszym odbył Się WielkI , kong~es lny adw. Pra~er, b. pos~ł Wyzwolema Pu Skład s.ądu s.tanowlą; wiceprezes ,'Landau, który powołuje się na stanowi
eucharystyczny, w ~tórym wZI~ł udZiał tek, po~~~ Wm.c,ent.y. WItos, b. poseł. "Wy Za.b~rows~l, sędz~a ,referent. Jaworow- sko zajęte w tej sprawie w skardze a
kard. Ven~re, ~rCybIskt!P Paryza. ,zwo)ema .. Ba~lns~l l poseł "Stronmclwa ski 1 sędzl~ ~a1!1len\O?rod.zkl. Na fote-! pelacyjnej i domaga się nieuwzględule-

Procesja cIągnęła SIę na przestrzeni I Ludowego Klernlk. lach oskarzycleh zaSiadają prokurator' nia wniosku prokuratora. 
2 i pół kilometró~ i wzięło w niej UdZiał, Rrzed rozPo,czę~iem rozprawy dzie- Rause, przybył~ specjalnie z Siedlec i Sąd po krótkiej naradzie nie uwzgh~ 
około 100.000 osobo kan ławy obronczeJ adw. ąerenson zo- prok. Grabow.skl. Urzed :eferatem s~ra· dnia wniosku oskarżenia, biorąc pod u-

stat zaproszony do pokoJU narad sę- wy. obrona me zglasza zadnego wmos- wagę, że wyroki w tych sprawach nie 

Kośc;ół katolicki w Niemczec 
są jeszcze prawomocne, wobec czego 
akta tych spraw nie mogą być dowo
dami. 

Następnie oskarżony Kiernik prosi o 
zmniejszenie mu kaucji z 5.000 na 1,000 
zł. Sąd przychyla się do tej prośby o
skarżonego. Również zmniejszono w 
tym samym stosunku kaucję posłowi 
Ciotkoszowi i b. postowi Putkowi. 

ma prawo do utrzymywania szkół 
zacyj kulturalnych 

. ~ 

l organł-

Berlin. 10 lipca. 
(PA T) Według "Germanji", umowa 

kOllkordatowa Rzeszy z Watykanem 
zawiera 40 punktów i obszerny proto
kuł wstępny. Konkordat przyznaje ko
ściołowi katolickiemu w Niemczech nai 
lepsze prawa, utrzymuie szkoły wyzna
niowe, zezwala na. udzielanie religji 

przez duchownych katolickich. na roz
wój działalności organizacyj kultural
nych i kościelnych katolickich. 

Konkordaty, zawarte już wcześniej 
z Watykanem przez kraje związkowe. 
jak Saksonja, Badenia i Prusy, zostają 
utrzymane w mocy. Zasady konkor
datu rozszerzone zostaną na Wirtem
bergję i Hesię. 

Fala upałów w Szwecji 
w «;01 .. _ k .. aju plon .. lasg 

Sztokholm, 10 lipca. I tychczas w Szwecji. 80/ Sztokholmie tern 
(PA T). Szwecję nawiedziła fala nie-I peratura dochodziła ao 36 stopni. Jest to 

zwykłych upałów. najwyższa temperatura od roku 1918. 
W Upsali termometr wskazywał Wskutek upałów płonie wiele lasów 

wczoraj 37 stopni Celsjusza. I i ludność dniem I nocą pracuje nad ga-
Jest to temperatura nienotowana do-I szeniem ognia. 

Zerwane mósly Małopolsce 
Woda no. Sonie zac:z~'a opada i: 

Przemyśl, 10 lipca. wynosił dzisiaj trlY metry ponad po-

Piła, 10 lipca. Po zat~twieniu tych spraw wstęp-
() • nych sędzia referent Jaworowskl przy-
PA T WczoraJ vrz.ed ":ieczorem I stąpił do odczytania obszernych aktów 

przeprowa~z~no p~zez uhce PIły b. d.y- s')rawv, co potrwa kilk godzin. 
rektora pohcil, socJal - demokratę Thle- ! I a 

ma;:i!'manz miał na piersiach i plecach I Lirldbe.rgh przer\vai 
plakaty, piętnujące go. Na drążlm tn,v· lot do Europy 
mał małą chorągiewkę republikańską. Halifax, 10 lipca 

Thiemanz był bardzo wyc:;..:r:l:1iC
" (PAT). Lindbergh, który wraz z żo!'!:~ 

Podtrzymywało go pod rtice dwuch wystartował wczoraj do lotu do Euro
szturmowców. I' py, zmusz'Ony był z powodu gęstej mgły 

lądować w RockIand. 

Katastrofa koleiowa pod ~JJarszawa 
C> 

8 osób .. aongc:h 
Warszawa, 10 lipca, (PAT). mocnik jego Kalasiński oraz żona kole-

W dniu dzisiejszym na linji kolejki jana Karkocińska i jej lO-letnia córka. 
wilanowskiej koło stacji Powsin z nie- Ciężej rannych, po udzieleniu pierwszej 
ustalonej przyczyny nastąpiło wykolej e- pomocy, przewieziono do szpitala w 
nie pociągu osobowego. Trzy wagony i Warszawie. 
lokomotywa uległy katastrofie. Na SkU-/ Na miejsce wy;padku wyjechała spc
tek wykolejenia 8 osób zostało rannych. cja1na komisja, celem zbadania przy
Ciężko ranni są maszyn~sta Tanger, po- czyn katastrofy. 

(PA T) Groźba rozszerzenia się po- ziom normalny. Rzeka nie wystąpiła z 
wodzi wzdłuż biegu Sanu zostata obec- brzegów. UnJ-a austrJ-aCko-wAgl-erska). 
nie zażegnana. Wody zaczęły opadać. W kilku miejscowościach woda zer- ~ 

Dzisia j rano pod Przemyślem woda wala mosty. Komunikacja w 'wielu !1reRl,-er DI ... .ńier~&..- udo,·- ~I-'" do 6'ondunu . 
sięgała 6.10 m. ponad poziom normal- miejscach przerwana. 'tilB "".~ ~ 't ~ 
ny. W godzinach popołudniowych stan Między Kropiwni'kami Nowemi i Sta- Londyn. 10 liP~a'l cych spraw zbożowych. WŁASCIWYM 
wody na Sanie wynosił już tylko 4,40 remi obsunęła się góra, zasYPując dro- (PAT) Dzisiaj rozeszła się w Lon- JEDNAK POWODEM PRZYBYCIA 
mtr. ponad poziom normalny. gę rumowiskiem kamieni. dynie wiadOmość. iż w związku ze swo- PREMJERA WĘGIERSKIEGO DO 

Również w g-órnym biegu Sanu wo- ja wizytą w Wiedniu premjer węgier- STOLICY ANGL.U MAJĄ BYĆ 
dy zacze1v stopniowo opadać, ustępu- Stanisławów. 10 lipca. ski Goembes przybyć ma również do WZGLĘDY POLITYCZNE, MIANOWI-
jąc z 7:1!;1'-,··h n61 i 1ąk. g-dzie wyrzą- (PAT) Kulminacyjny punkt powodzi Londynu. CIf. GOEMBES MA ZŁOŻYĆ WYJAŚ-
Lj7ił .. L','." I, '." nt1<;i(\~7cnia. na rzekach województwa stanisławow- r Oficjalnym celem podróży Goembe- NIENIA W KWESTJI STOSUNKÓW, 

:::n ;. -'. 1 () lipca. ski ego nastąpił w nocy z soboty na nie- sa do oLndvnu fest konieczność wz~ęcia WIAZACYCH OBECNIE WĘGRY 
\ '\ t·! r '~:ze Stryj ' dzielę. Jprzezeń udziału w obradach. dotyczą- Z AlJSTR.JA. " . 

" 



REDAKCJA 

dla całej 

llAŁOPOLSEI 
Krak6w, 

ul. Pijarska 4 
'reI. Nr. 171-50 

• ft 
I clłI1inistracja #~~ 

dla cale! 
~IAŁOl'OL:::;!( J 

I(raków, 
ul. Pijarska 4 

'reI. Nr. 165-00 

REDAKCJA przyjmuje Interesantów od 1l~1 pne<! południem I od 6-7 wieczorem. ADh\INJSTR.ACJA (dział sprzedaży pisma) od 9 rano - w poJudnle i od 4-7 wieczorem - (dzla" 
In!leratow)i') od 9 rano - I w połUl1nle I od 4-i wieczorem 

ADRES TELEGRAFICZNY: .. Express Ilusttowany",'Krakćw. KONTO P. K. O. Oddziału krakowskiego, Krak6w 411-700 

• » -- .... 

NI słychany skandal w Tarnowie wa~e~a~~~ct~k;~~;~~;~,~;;~; 
DwaJ' b. urzędnicv wynaJ'ęli pewną kobietę która napadła w cukierni awantura, którą spowodo,,:,a~i Jan Pie-

.. • ' Itruszka (Krowoderska 79) I slusarz Wła· 
na p Komisarza Rządoweao m Tarnowa . dysl.aw.Mika (Maz.o,wiecka 31). Zac~e. • ~ , I plah ont 'przechodmow, a dwuch z D1ch 

Tarnów. 10 lipca. I kazano władzom sądowym. Komisarz Jak się dowiadujemy, kobietą, która Jana Fruka i Wincentego Grzywickiego 
Wczoraj zdarzył się w Tarnowie Marszałkowicz otrzymuje ze wszyst- spowodowała awanturę nazywa się Zof· (Krowoderska 66) pobili dotkliwie. Na 

wypadek, który wywolał ogólne poru- I kich stron wyrazy współczucia I uzna- ja Należyńska, a jeden z jej wspólników l miejscu zebrał się większy tłum złożony 
szenie i powszechne o~urzenie. Do sie· : nla dla jegO osoby a potępienia dla Jan Kuta. Aresztowany Margulies zo° z mętów społecznych. Przybył.a policja 
dzącego na tarasie cukierni Skalimow'! sprawców niesłychanego zajścia. stał po przesłuchaniu zwolniony. opanowała sytuację· 
skiego Komisarza Rządowego m. -iH*"'" p A4§II6lO.11$W' qe eWi ·'we 
Tarnowa Adama Marszałkowicza w I B t· k· . 
i~~a~~~~~ł~es~ilt;~:śo~~~~ł~~kfgiaW~~! es Jals I mord po' owym S. ::aczem 
kilku słowach. bez żadnego powodu l '\ ~ 
~ri.i~sl~~a1~ ~~ ~~g;~~ar;~w~t~~ęśzC:~~' Sprawcy \V rekach policji -Staną oni prawdopodobnie przed ~ądem doraźnym 
zumlałe zamIeszame, z którego skorzy- N S . ~. . I K stal a owa kobieta i zbie la Zaalarmo-. . o~v.y ącz. 10 lipca. Zbrodni tej dokonano gdy Kumoro- ciosy w ty! głowy. obleta ~adła bez 
wano policję, 'która wszc~ęł~ pościg 'la Onegdaj w SWInJarskl~ pod Nowym wa. b.ędąc sama w domu, zajęta .była I przytomnoscl i w klika chwil potem 
a\vanturnicą Uięto ją wraz z dwoma Sączem dokonano mordeI stwa rabunko rąbaniem drzewa. Podeszło do nieJ z zmarła. 
innymi osobnikami . wynajętymi w ce' wego. którego ofiarą padta Małgorzata tyłu dwuch osobników z których jeden Jak się okazało, zbrodnia posiada 
lu wywolania ska~dalu. Kumor. .;yrwał jej siekierę z ~.:!} zada~1 p~dkł~d .r~bunl.~o\Vy, gdy~ rabusie .~o-

Przeprowadzone dochOdzenie wyka- - lAi MM --, - wIedzIawszy Się: że KUI?Guow a Otl zy: 

zało, że moralnymi sprawcami zajścia Krwawy fl*nał ~ilbawy strd~Z" ił~." . ftkl·B..,"~. mata ost~tnio WIększą IlośĆ ~otówl(1, są b. asesor miejski Artur Mar~ulies, • . w. ;:,yczekah m01.nentu, . g~y ~naJd.owa!a 
osł{arżOny swego czasu o łapownictwo SIę sama w 111leszkanlu I dol\onah mor-

i wykorzystanie stanowiska służbowe~o Aresztowanie świadka na sali sądoweJ' duo SI d t d · d 'j t d '-
dla celów prywatnych. były urzędnik • . c Z wo oprowa Zl o wne o UJę . 
rzeźni m:ejski Jeż.ower i Lehrhaupt. I W LusZ?wicach koto Chrzanowa Sprawcą napadu okazal się 24-1etni cIa ob~ s!Jrawc6w.morderstwa, ! t6rYl111 

Osobnicy ci żywili nienawi{ć do Ko- odbywal~ Się w dniu 7 rr:aia r. b. zab~' Michał Sia~a. I o~(azal~ Się 2~-I~tm Jan Cebula I 2-7-let-
misarza Rlądu człowieka wielce za- wa. ~trazacka, na której raczono Sl~ Wczoraj stanął on przed s~dcm o· tJl AlolZY L.es~la~. Aresztowanych osa-
służonego dla państwa i ogólnie cer.io- obfiCIe alkoholem. kręgowym. Siata wyparł się WillY" dzono w .\~lęzlemu w ~o\Vyrn S,\czu. 
nego, który z chwilą objęcia wysokie- Po za?awie ~o\Vsta.l.a na .drodze p~- twier~ząc . że wogóle nie brał udliahl GrozI Im sHd dorazny. " 
RO stanowiska ener~kznie tępił wszel- jatyka między kIlku PIJunynll UClestm- w bójce. 

Krwawa awantura kle nadużycia ł chcieli zmusić ~o do u- ka~i zabawy. W ~ym . samym cza~ie , .Sensację .. wywolało o~wiadczenie 
stąpienia z zajlll(l.wane~o urzędu. Kie- s~1i drog~ {Jaweł .BIsta I Antoni Kamle- s;vladka Ma:l! Krupy. ~e SI,ata wog-óle 
dy wszelkie oszczerstv:a okazały się ma.rz, Idorzy udZiału w bójce nie brali. me jest wmny. Ponlewaz poprze- W Borku Fałęcklm 
bezskuteczne wrogowie Komisarla za- Jeden z uczestników bijatyki napadł na dnio świadek ten zeznał obc:i 4 żaiąco W . d d 6 B k f l 
aranżowali \'\'spomniane wyżej zajścte Kamieniarza i zadał mu dos kamienIem dla Siaty, Krupę niezwłOcznie areszto-l l' ldeb nYlIll z . om w w j arb u a ę-

N 
_ . ł Od K . I I I c cm o ywa a SIę wczorą za a wa dla 

a skutek przeprowadzonego docho- I w 2 owę. Y almen arz począł uc e- wano. l:'; - 'h ' " 
dzenia. które udowodniło winę wymie- kać. napastnik dO~Onił 20 i zadał mu Rozprawę odroczono celem uzupeł- t .czO,e ~fpros.zonyc t 10S~16'k . d 
nionvch areszto\vano ich i sprawę prze pięć ran nożem. Następnie pobił ~n BI- nienia dochodzenia. Sprawę prowadził I ,. t~ ~O~Y p~ws a a któ

l 
a m~f zy 

stę. Obu rannych w stanie ciężkim sędlia Żalillski. Osk~1rżar prok. Szypu- l.ICZ.cS ~11 (.~n~1 .za awy, . rzy . ~ ICJe 
prlewieziano do szpitala, gdzie lekarze Ila. Bronił adw. dr. Snom. I ~aczy!J. Się cllko~ol.em. OfIarą bÓJ~1 pad! 

F ~ M I N A ,. stwierdzili złamania kości czasz'ki. 140.letm Jan Woznlak. który ZOSL1~ llde-
" ~ rzolly cegłą w g/owę, oraz 32-letOl Wa-

Kraków,CiRODZKA2,wpcdw6rzu Apll-kant adwok ckl- W Kr 110 -e'etaw Stanisławski. Otrzymał on pchnię 
poleca tanio naJ1e~sze napierśniki. gorsety, pa- I a a R w I ,'I.:ie nożem w okolicę lewej łopatki. . 
sy pooper3cy]ne I ciążowe. I Obu rannych opatrzyło pogotowie. 

oskarżony O działalność komunistyczną • • 
Projekty budowy Tarnów, 10 lipca. leziono obfity materjał obciążający w I{uplec krakowslil 

M 
' ~~ d W związku z ogłoszeniem w ub. ro- postaci wydawnictw o treści antypań- okradziony na dworcu 

uzeum ninO owego k l I" . d' l j . . . u n o "V: ego regu amllll:! wlęzlen~ego, o stwo" e '. Od pewnego czasu stal się Dworzec 
DZ1~ o. godz. 10 przed. połudnIem były SIę ,demonst.racJe. kO~1Ull1styczne, W ZWIązku z tern Pufes stanąf wczo- I Główny w Krakowie terenem wypraw 

o·dbędzde s;ę, pod przewodntctwem. p~e- : które skonczył,Y SIę, fiaskiem, Jednak raj. pr~ed sądem okręgowym. Sędzia I kiesz0l1l<owców. Wczoraj znów ofiarą 
zydent~ mlas.ta Mieczysława Kapltckle- :vładzom bezpIeczelIstwa . PO~lOgtX ~o Zalipskl sprawę odr~czyt. celem .zbada- ich padł kupiec krakowski Jakllh Ne
go posledze;ue są.du -t-konkursowego, ce' sz~bsze~o zdem8:skowanla nlektoryclt nia przez sąd kolegJalny. czy nIe pod- benzahl, Jasna 10. kt()remu skradziono 
lem wybranta p-ro)ek.u muzeum narado- agltat.orow )(Omu~lstycznych. pada ona pod kompetencję sądów przy- i portfel zawierający 10 zł.. naszport alt· 
wego. Na konku.rs n.adeszły 23 prace. Między lOnem I przeprowadzono re- sięgłych. Oskarżał prok. dr. Szypuła, : stryjacki i cztery bony na 1370 zł 

Po rozpatrzenIu Ich zostaną przy-' wizję II 27-1ctniego aplikanta adwokac- bronił ad'vV. dr. Feńdler. . .. 
dzielone nagrody. kiego, dr. Marka Pufesa, u którego zna- Z TEATRU 11\\. SŁOWACKIEGO . 

.. JII\1 i JILL" - "PORWANA ~ARZECZO~A". 

RadJoprogram. lei z dwoma lżcj zemi produk.:jarni, opartemi na 17-letnl- złodzl-eJ-aszek posłrzell-ł s~sl·ada, ZC$pó/ teatrów IwowskidI z:1 pozna l lias z~ko-
śpiewie i tancu . 

. KRAKóW. t ' h .. ł d d ' .. Jirn I lill" dowcipny utwór dwu autorów 
11.50. Program na dz.ień bietąC'y. 11.57. Sy- kory C Cla 0'0 O ac W ręce władz tek tu.: Grcy~a i Newmar1ll'a. oraz dwu kompo: 

gnał CW/lJ50U. 12.05. Płyty gramofo'nowe. 12.25.. . b.. .. zy!orow; Ellls l Myer'a. przelożony zręczme I 

Traon.smhsje z W~~wy. 12.ą5. Płyty gramo[o-, .. W, dl1lu. 22 cze~wca zawIadomi t ?o- PlIchty, Ja~ No ,~auwazył Jego bra- '! lI:i1o prze~ ]-Ie~'lara odznacza się wesołością i 
nowe. 12.55 DZlenndk połud:ruowy z Warszawy. hCJę franCiszek PIlcha, zam. przy ulicy tanka na ultcy. ChCIał on zatrzymać IllefrasobhwoŚ.c l f\: • 
15,00. Płyty gl'aonlolfol!l() we. 15.25. KomulIlIlkat, ks. Józefa 13, że jego 17-letni bratanek t d . . WÓ pr"ht CI b ł \V przewaZIlej mierze udatna re:>,ysena P. Ra 
go.s.po,darczy z W~6l/.a,Wy. 16.00. Koncert P(}PU 1 • .1. .; • k f . k' m o zlenca.. wczas I~ a T o y I dl1lskiego, barwne choć niec·o mało urozmai-
lamy z Ciechodruka. 17.00. Świetlka strzelecka. l\}wmez noszący naZWlS o ranclsze rewolweru I strzelił, ranIąc Noska w · cone dekoracje p. Rexa, wreszcie sympatyczny 
17.15--18.35. Tra,nsmi&je z WMSfLBJWY. 18.35. Plichta. skradł mu 300 zł. i zbiegI. głowę. I z~spó/ lwowski z ujmuiqca. para w'y~on~wców 
Muzyka lekka. .19.05. ,Stary. KNI~~". w <lIpr. Policja prowadzi I a poszukiwania, je-l Rannego odwieziono do szpitala, a roI tytu/o\~,~ch: B~Tlac-ka I KrzemleTlsk~ na 
dr. J Dobrzycklego. 19.20. Roz,mu1oscl, k(}mu· d kPI' ht l / ~. ł PI' l ' czele. tudZlez bardzo dobra w groteskowej po-
!1i1katy. 19.35. Program na dz,ień następny. 19.40 na IC.y zna ezc. me .mogła.. ICltę aresztowano. staci majestatycznej lady p . .lakobillska i nie· 
-22.00. T,,al105omisje z War&ZalWY. 22.00. Muzy. Wreszcie wczoraj sąSIad Franciszka mni~i bardzo dobry .~. ~achalsk.i iakQ. ~tu>ln~ 
ka taneczna z Ciech()dunka. 212.25. Trans.misje z . ------.. ma/zonek. przyczYl11lt SIe do sukcesu komedjl 
War'Ni1.awy. 22.40-23.00. D. c. muzyki tul. muzyczn.ej. stanowiącej szlachetniejszą odmianę 

Sk ł d k - l N ł operetki 
REPERTUAR TEATRÓW. oczy a o rze I, ag y zgon .. Porwana narzeczona" Zbierzchowskiego mo· 

b 
. J .II. d t - I . - .. że podobać się we Lwowie. lecz nigdzie wi~cej. 

TEATR M. IM. J. SŁOWACKIEGO - o godz. I 
20-ej "Zbyt pra wd!iwe, aby było dobre" 

TEATR .. BAGATELA" - o godz. 5-ej, 7·ej i 
9.10 fil m p. t. "Dixjana", oraz rewja P. t. .,Re· 
wja Krakowa" 

REPERTUAR KIN. 
ADRJA: - "Blond Wenus". 
APOLLO: - "Wes.oly karawaniarz'·. 
ATLANTIC - ,.B/~kitny Dunal" 
DOM ZOŁNIERZA - "Golgota samotnej dziew

cZY!1y" 
PROMlEN' : - "Ga&nl\ce pl!omie«l.Le" I "Ka.wia. 

reUllka". 
::-;Ł01'lCE - "Wolia ... Wołga" 
~~ZTUKA - "Człowiek. kt6ry ukradł soroe" 
S WIT - .. Pieśń życia" i "Niedole emlgra~t3" 
l: CIF('f.j'A: - .Nocne &:,\dy". 

O lWia ąc sit:. ,e 05 anie 5 ę Wczoraj wezwano pogotoWle na uh-, Koloryt miejscowy. blado zr~szta zaZP3czOny, 
pod pociąg cę Prądnicką, gdzie uległ wypadkowi I z kokietowaniem publiczności. IJ,rak llo.wych po· 

StryJ
., 10 lipca. 60·letni Józef SeideI. tokarz, zamiesz· m~s/ów .. pozbawlaJ~ prod.uk,:]ę Zblerzchow· 

k ł B k h .. k' h S 'd l'd ~k lego WIększych walorowo 
Przed kilku dniami zdarzył się pod a y wara ac mle)S IC. el e , I ąc I Pozatem, Jest to wodewil. ustepujacy .,Kró· 

Stryjem straszny wypadek, jakiemu ule- do pracy, dosŁał ataku serca i przed lowej przedmieścia" czy . .K~owoderskim ·ZII· 
-<ła z'ona robotnl'ka z Skole-<o, Karolina przybyciem lekarza zmarł. chO!?" Artyści I artystki z powodzeniem ralU-,,!lO walI "Porwaną narzeczoną" p.rzed klęską. 
Kotowa. W·racała ona do domu przez Zwla'szcza P. p. Bonacha. Wie.rzcjska. GuHner I 
most kolejowy. W pewnej chwili ujrza- NOCNY DYŻUR APTEK. Przystawski. W. G. 
la ona nadjeżdżający pociąg, wobec cze- "Apteka pod Bia/ym Orłem" - Rynek A·l3 "Frlluleln Doktor". 
go poczęła uciekać, Widząc, te pociąg 45. Apteka - ul. Łob.zowska 6. "Apteka pod Sensacja art y tyczne. Krakowa będzie Słynna 
ją dogoni KoŁowa skoczyła do rzeki i Swięta Kingą" - ul. Grzeg6rze~ka 9. "Apte- sztuka Jerze!/:o Tepy p. t. .. fralem Doktor", 
utonęła. ka pod Z/o1ym Lwem" - U:. D1mm 4 ... Apteka kt6rej oddawna oczekiwana premjera odbędzie 

Z ł J 
• d b pc.,l Murzynek" - 111. l{r akuw~ l<'1 19 . się W połowie hieżącego tygodnia w premjew-

w o { iel nar!.l.7.ie nie wy o Y to. W PougórZII - .I\f'! t'i", flJcl Korona" -- ~y- wyro ze'spole artystów scen lwowskich, z P. 
\lek \/ . Ireną Eichlerówn<\ w tytułowej roli. 
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niewoli i morduje młode dzIB\.Vcz-:la.··Pi-:ć ofiar bestlalsklego zwyrodnialca Wyniki wy;:ró:

naśladowca wampira z OfissBldorłu ukrywa się w lasach doparlamenłu łotewskiego 
Warszawa, 10 lipca. ' 2 osobników, jednak niema żadnych do .. sąsiedniego pola dwaj gospodarze, na któ Helslngiors, 10 lipca.-

Jak już do'nosiliśmy przed kilku wodów, że brali oni udział w popełnia- rych wid'ok krwawy upiór. gdyż .nie. ule- (PAT). Według oficjalnych danych, 
dniami, w Łowiczu grasuje obecnie ja- nych zbrodniach. ga wątpliwości. iż był to on, r~\lcił Się do do parlamentu wybrąno 79 socialistów. 
kiś nieżnany zwyrodnialec, który po- Dalsze poszukiwania za .. upiorem z ucieczki i pomimo pościgu zdołał zbiec. (66 w roku 1930), 52 agrarju~zy (59). 32 
dobnie jak słynny wampir z Duessęl. Łowicza" nie dały konkretnych wYl1i- Zarządl-ono natychmiast obławę, kto' konserwatyst6w i lappowcow (42), 21 
dor fu, gW!łłci niewiasty a potem mor- ków. . -. ' I ra i 1ym razem nie dała wyniku. I szwedów (bez zmia?), 11 postę~o.wców 
duje Je, Następną ofiarą bY,ła 18-lęŁnia, Alek: ~olicia b7z p~zerwy prowadzi obła- (bez .. zmian) i 5 mnych mmeJszych 

Obecnie mieszkanki Łowicza i okolic sandrfl . Pęrzyn~, ząmleiizkąła wę WSi wy 1, p,oszukl wama. part]l. 
boją sie same wychodzić w porz-e noc' Niecltwiada pod Łowiczem. Jest ona u- W. 
nej na ulicę, aby nie PaŚć ofiarą zbrod- czenicą 7 .. ej klasy... Krwa a tragedJ-a warszaw-e 
niarza. Policja prowadząca w tej spra- P.~rzynę znaleZlOn? ~i~przytOtt,lną .w. . .. . II 
wie dochodzenie ustallta następujące pobhzu Szosy Poznansk1el. Na Ciele Jej &'mi - I I bil - AŻ'" 
SzCzegóły. dotyczące krwawych zbrod- stwierdzono równiei sińcę i pokaleczenia ~1'~gjgE:&te SZO Jera za Je.o on~ 
ni zwyrodnialca. oraz straszne rany na czaszce. fi Slfl1mD POZbOft'il si~ żgc:in 

Pierwszą jego ofiarą była 24-1etnia Nieprzytomną ~dwiezio~o do sz~itala. Wars~awa, 10 lipCll, do -kuchni. Wójcik USłYSZllł, jak poczęli z 
Wladystawa BrzQzowska z ŁowIcza. .Jak SH~ okaZUJe, uczeUlcą tą ~blerała W domu miejskim przy ul. Gómośląs sobą rozmawiać, a w parę chwil później 

D i d l 'lk a kWiaty, kiej 6 rozegrała się wczoraj krwawa tra.., padło szereg strzałów. . 
Z e~vcz'y?ę .zampr owano ~I olI! W pewn~j chwili została napadnięta ""dl'a. Przerażony Wójcik wPadł 1;10 kuchni. 

uderzeOlami Ja!negos tępego narzędzla tł' k' ś b 'k N 6'" . ' • h k w tył głowy. Na cIele jei ujawniono z y u prze7 Ja lego oso Ul a. a szczę W dQm1-~ tym ~a partet'il~ z~lmuje Uj~zał bl'~tową l JeSionka leząoyc w a 
Idrapąnia i sińce, a sekcją zwłok wyka- ~9~ę zbb~~larz spłoszony przez przechod ~kromn7 ,mlesz;ka-llle ,1!z;of~r mlejskI Stę· łuzy krWi, . . 
,ąt~ defloracje, UlOW z leg. . . . . ' . tan WÓJCIk'/. 22-lęhuą żoną Aleksan~r~. Wezwał on nat~ehml.ę.st pogo~0W:le: 

Nie ulegało wątpliwości, iż podlotem . Stll-n Perzyny JęsŁ otężkl. Ogołem Og·1 Około północy do mi~~z~ania ~OlCl- k~ór~g~ lek~rz s ŁWlę rdzlł , że obOje lUZ 
. du b ł b d' tl "J nlQsła ona 7 ran tłuczonych, a trzy w tyl ków ńdy była tylko WOJ"lkowa l bpt me ZYlą mor yła z ro ma na e se1).Sua nem. nej cz ,. z ki ' oS • - • • • • J' k l'ł d M' l 1'11 d' d ,. ęSCI.C asz ..... jej mę~a Stanisław, przyszedł kolega go Jak Się okaZUJe, eSlOne strze l o 

k" I'~ O P m nr l~ Yl z:tOW mle: WreSZCIe w dmq WCZorajszym zn6~ I spodarz;, pracownil\ "Pocisku", Zyg- I Wójcikowej trzykrotnie. Jedna z kul któ 
$aZ

k 
ancy 0'b1cda .zos .a l ze e ryzowa do~onano napII-(;hl n~ przę~hQdz~c;;e d~Ie I munt Jesionek. . . ra trafiła fi\ w czoło, spowodowała na-

ni rwawa, z ro ma.. . dz~e,wczynki" 14.letn~ą AnIelę Okr\lo:how Jesionęk był mocno podchroięlouy ą tychmia.stową śmierć. 
Ofia,ra zwyrod~lalca pad~a ZI5-1etma nę l 13.letmą Nata1lę Modraszkowską. I na uwagę ze strony Stanisława Wójc·~ka. Po dokonaniu tego czynu Wójcik wy' 

mieszkanka ŁOWIcza. Brolllslawa Ku~ • M9dra~zkp~ska ze. stra~znym krzy. od.powiedziął, żę ma tego iyci4l dość. strzałem w skroń odebrał sobie życie. 
chark6wn~. , .. lktem r;mC1ł,a Sl.ę do qCl~c;zl{l, .. W ozasie rozmo",. ryJ Wójcikowa zna j-! Przyczyny kroku Je$io~ka narazie 

ZnalezlOno Ja. .na drodze w polach. Ku Okruchownę zbrodrllarz pochwvc1l I do wała się" w kuchni, nie ustalono. 
char~6wne rówlllet z.amordowano Jlde~lwCiągnął W zarośla. Przerażonej dzlew- Po chwili Jesionek wyszedł równid 
rzemem W tył c~aszkl a sekcJa ~włok czytlGe morderca zakrył twarz chll~tką l 

WY~z~::~!e:ąd:~~<;{;~j~resztowano zaci~łąi:r;;:~~ani krzykiem nadbiegli z: Manifestacja ukraińska na rzecz Pomorza I :#lu6 .. ;q onł, łt 6ro,.U óedq ar ........ 

KrwIwe zajścia \V KosztOWilCh TQr:ń~i:~:~.ni~~dr~~!:~ito Jest z naSZą pieśnią. 
POlt"cJ'a doko ała t ' (PAT) Dzisiaj o godzinie 2-ej w no~ Jak kiedyś byliśmy z wamt pod Mo-n . aresz owan cy przybyi do Torunia z Równego chór skwą, Grunwaldem i Wiedniem, !.tdv 

l(at~wJce, 10 lipca. klem policji dQŚĆ duży tłum ludzi za- I ukraiński "Ridna Chata". zajdzie potrzeba obrony Pomorza -
Wczoral, 9 lipca, o godz. 21, prze- czyn al się już rD'lchodziĆ, wybll~hlą nn! Chór przyjęty został na dworc\.l będziemy również z wami'·, 

chJd.zUa przez Kosztowy, w pOWieCie 111, Jana bójka. w czasIe ktróej zostali przez przedstawicieli rady grodzkiej Prz'emówienie posła Skrypnika przy' 
psz.czYńskim, wracająca z wyciecz}<i poważnie poł;Jity Jan T~zYl1ski z Ko- BBWR i Lę~jonu Młodych. ._ I jęte zostało przez licznie zgromadzoną 
grupa Związku Powstańców Sląskich.' sztowych. ' . Cilo'nlwwJe cBófl1 w\,j(Q'nall w Do- w teatrze publiczność z niebywałym 
.W niedu'żeJ odległości za nią szlo kilku... W stanie nieprzytomnym odwiezlo- mu Żolniel'zn szereg pieśni, poezem da- entuzjazmem. 
liilstłl nieznanych bliżej młodych męż .. no go do szpitala. Zaraz PO wypadku Ił koncert \V teatrze. , .. Członkowie chóru '~fożylj pod po,J:n..
I;~y~n, nie należących do wycieqki. wyjechali na miejsce przedstawiciele Przed występem chóru w teatrze p~- niklem Kopemlka wiemec z szarfami o 

W pewnym momencie powstąla . władz. 1·; t()rzy poleciJl na miejscu komi· sel Skrvpn~J\. wchodzAC;V y-.; skład cho- barwach narodowych, , . 
wśrÓd nieustalonych narazie okoJicznQ~ sarzowi l~odniewlczowi bezwzględne a-I ru .. W ygtoS .. lł .. przemÓwlCllle W któręm Występ. chóru ukrainsklego Jes.t da.l' 
ŚCi ~wantun~, a następnie bójka, W cza~ resztowanie wszystkich uczestników m, lP. powIedzIał: . SZy111 kr~l(lem n~ drodze . do Z~l!ŻC,11W 
sie kt6ręj zQstał p. oważnie ranny Wal- bÓik. i. . .. . l .. Prwjechali§UlV z tern co mamy Kresów Zachodnich ze Wschodmem1. 
demar Miller.z M~s~o~ic. Rannym za~ Dotychczas zatrzymano 12 osób, w K t t I I b M k k 
Q{)iekowata Sl~ poltcJa I kaza!a go prz~- tęm trzech sorawc6w pobicia Mi1!era i ~ !!IS ~. O ;; n~. _ urz2 III 1'13 Sy ~U 
wiet~ do szpitala w KatOWIcach. NIe dwuc. h podejrzanych O- pobiele TUSZYń-1 Ił lU ił iA II II W IS (Ii 

,rpZI mu utrata życia. I ski ego. 1I'f1. e. • t t -.. Ii II .r. - &. 
Gdy zgromadzony w związku z tym Dalsze szczegóły ze względu na do~ W.I u~~vpue § ro .., .", JP'QS.6f; • OQ _ fflOł"S,:u: .. 

zajŚCiem przed miej~cowym posterun- chodzenie trzymane są w tajemniCY-o Meksyk, 10 lipca. I na fala. . ". 
Olbrzymia tr3ha powietrzna znisz-I Prawie wszystkIe auta, ktore stały 

Tygrysy rzuc·lły 51-O na publ-Icznos't w cyrku czyta szereg mieJswwcści na w)"brze- I na ulicy w czasie katastrofy. zoslały 't _ _ I żu zatoki meksykańskiej. Szczególniei I po!,wa.ne falą lub rzucone o ścwny do-
_ _ silnie ucierpiał handlowy port Tam~ I mow 1 roztrzaskane, 

Kllkonusccie 85Gb rQo-auc:b pico. Straty w ludziach nie zostały iesz.· 
Londyn, 10 lipca, Nil? pU?)iczność ~ctt\żyla rzuci~ się Pędzona trąbą powietrzną. fala mor. cze obliczone, prawdopodobnie jeunak 

(sb) W Plymouth doszło wczoraj do do uCleczk.l. przerażone okrzykam.I t y- ska, wysokości kilkunastu metrów, ru_!są nieznacznę. • 
dramatycznYGh scen.. . grysy w kIlku s~sach p,rzeskoczyly po ... nęła na miasto. Główna ulica, prOW3 e ,NatomIast straty, matenalne W Ta.m-
. Wieczorem odbyto SI!;. przedstawlę- l1~d ~łowam! .wldzów I Wyskoczyły z dząca od portu zamieniła się łHłlJe w I PICO I w h!J1YQh mIastach nadmorslod: 

!lIe w c'yr~u Bertrama MI)I~a. na które wlel1nego nąmlO,tu. " rzekę, porywającą całe domy lub Drze-l ~fl olbrzVtnle. 
przybyli liczni przedstaWIciele władz Powstała pamka, w czasIe ktorej I(tl- dnie ściany domów . - 1* ; .. ~~ 
oraz

c 
ok~ło 3.000 publiczności, W . pew: kanaście kobiet został() poważnie ran- Straty materjal~e są olbr~ymie, __ i 

uęl hwJli ,,:yskoC2;yły z nlezamk.nięteJ nych. Glówna ulica miasta zasłana iest gru~ I 
d?brze klatkI tr~y tygrysy, Na wIdow- . Pog~omcy Tagore. z trudęm udało zam! domów. Wiele kamienic posi~dft 
fil powstała pamka. Slę tygrysy ' sprowadZIĆ do klatki. tylko trzy ściany. przednią ścian~ bo~ 
• 2 g wiem. li3-1~hv nożem l1ciał. zabrała potęż 
ProwokacYJ-ne okrzyki Powodem aresztowania miała być 

. . - okoliczność, że Kupierz. bawiąc w 10-
na pograniCZU kalu publicznym, w którym znajdowali 

Król. Huta, 10" lipcą. się również hitlerowcy, w czasie śpie-
Przed sądem grodzkim w KrÓl. Iiu- wania "Deutschland fiber alles!!. wstał 

cle odpowiadał wczorai Jan Baron z z miejsca. jak wszySCY, Jednak nie pod .. 
Bytomia. Dopuścił się on zniewagi pań- niósł ręki. "Nowiny Cod;denne" ~ą
stwa polskiego. Oskarżony przekroczył znaczają, że prezydium policji we Wro
pięlegalnie granicę, a gdy policjant cławiu, interpelowane w tej sprawie, o .. 
chciar go wylegitymować, począł wy- świadczyło, że nic o aresztowaniu Ku
rażać się o państwie polskiem w spo· pierza nie wie. 
sób nie daiacy się powtórzyć. _._-________ -_. 

W wyniku rozprawy sąd skazał go 
na 6 tygodni więzienia. KatowJcQ, 10 lipCil. 

W związku Z Wyjązoęm d~ieci pol .. 
skich Z€l $Iąska Opolskiego na wakacje 

Reorganizac,la armji 
austrjackiej 

Wiedeń, 9 lipca. 
(t) W kołach miarodajnych twierdzą, 

że w mdbllższym ozasle Liga Narod6w 
udzieli swei aprobaty na reorganizację 
armii austriackiej, która zastąpioną. bę
dzie przez milicję. Austrjackie minister
stwo wojny opra:cowało już odpowied-
nie plany. . 

Lotnicy litewscy 
lecą przez Ocean Student polak. 

aresztowany we Wrocławiu 
Katowice, 10 lipca. 

do Polski, dowiadujemy sie o szeregu Kowno, 9 lipca. 
wypadków. stwierdzających, że ze stro (t) Pisma dzisiejszę donosza, że lot-

"Opolskie Nowiny Codzienne" dono
~ zą, że w Wroclawiu aresztowano i 
odsta wiano do więzienią śledczego pol
~ kiego stlldenta medycyny, Jana Kupie
rZf;l. SP \\r L't11 rzn związku akademików 
y/ml :··i:.'\~I;icb "Silesia Superiori". 

ny niemieckich władz ' szkolnych w wie nicy litewscy Darins i Chirenas przeby~ 
lu wypadkach kierowane są pod adre- wający stale w Ameryce. zamierzaią w 
sem rodziców wysyfających swe dzie- ciągu bieżącego tygodnia wystartować 
ci do Polsł\.i. listy z groźbami i ostrze- do lotu z Chicago do Kowna, Konsul Ii
żeniami. Również transporty dzieci tewski w New-Yorku nadesłał iuż ofi
polskich spotykane są na stacjach z cJalne zawiadomienie o powyższem rzą-
szykanami i lżeniem. . dowi w Kownie. 

• 

Kupiec powiesił się 
w szpitalu 

Król. Huta, 10 lipca. 
W dniu dzisiejszym odebrał sobie 

życie w szpitalu hutniczym, przebywa
jący w Piaśnikach iako pacjent. Izydor 
Gliksman, liczący lat 67, kupiec z Król. 
Huty, Korzystając z nIeobecności pic
lęgniarz, Oliksman powiesił się na 0-
Imię, 

Przyczyną samobójstwa był zły sL '1 

zdrowia. 

Nieudana ucieczł~~. 
z aresztu 

Błała, 10 lipca 
:Antoni Prus, odsiadujący karę dwu

letniego więzienia za kradzież, zbiegI 
wczoraj z aresztu sądu grodzkiego v 
Kętach. Prus wyciął kratę w oknie i 
o godz. 2 w nocy zbiegI. 

. W odległości kilkuset metrów 0d 
więzienia natknął sie on na str,,'in " , 
miejskiego, Antoniego Sah(ljd~', ' .:,' 
zatrzymał go i odsta wit do 'H C. ' 
SamObójstwo . 



Równomiell' l1Ie o pal"l1ie g warantuje 

Krem Monarom 

Minuta śm~~chu. 

Rozwój spółdzielczości w Polsce ~ 
fj'@q;i(>s;G~q(;U obiaw ~ro;;:umi~nio doniosło§f:i _~ flOt 

l , . t~eo ru.:f)u ~śl'~d. f~dnoŚ(;i. , ":'-.. _,-" hlnhle/ó 
l Ruch spoldzIelczy w Polsce rozwIJa spo/dzlelnle mleczarsl\Je, Z pOWOGIU ka- ~~·-~gj_·dt-.... __ ... - ... _IiiI. 
się coraz poważniej, Jest to zjawisko tashofalncgo zmniejszenia się wywozu i Ir • t 
wyso~e P?cie~zając.e.. g-dyż doniosłe z ~.Jolski produ.l~tów. m}eczarskich, w ' Na ekranach SWla a 
skutkI spoldzlelczoSCI są znane po- ZWIązku z ogral1lczcmaml przywozowe-
wszechnie. mi, stosowanemi przez szere~ państw . Reżyser Marco de Gastyne roz-

W tych dniach właśnie ogłoszono zachodnich. Równocześnie spadły znacz- począł w Paryżu p!ace przygotowa~,-
Do lekarza przychodzi lakaś babina z dziec- statysty'kę spółdzielczości w Polsce za nie ceny nabiału w kraj,u. cze do nakręcania filmu pt. ',Rotszyld . 

, klem. rok ubiegły. A cyfry, 1dóre nam prezen- W niektórych spółdzielniach. szcze- W glównej roli kobiecej wystąpi Anna-
- Panie doktorzel - woła - niech je pan tują -:- wYlillow~ie . świadczą, iż. il'uch gólniej kredytowych, ostatnio zapanował bella. • 

ratuje. Ono Jest bardzo chore. spółdzIelczy obeJmuJe coraz to wIększe wi,ększy ruch. Zwiększają się wkła/dki - W koncu czerwca roz~oczęto w 
- A co mu Jest? rzesze ludpości w naszym kraju. oraz udzielane kredyty. vyiedniu zd~ęcia do !l0W~go hir:~1U z J~-
- Ma zupełnie czarue plecy, . W kon~u . ro~u sprawozda~cze~o Dążeniem władz jest, aby jwlmaj-! ntz~ v.: r?h gtó~n~J., r~lm ople?,a hl-
- Proszę rozebrać małego. lzczba Spo~dzlellll W Polsce WYllOs1!a większa ilość spółdzielil1.i powstała w Istonę zycla rosYJskl~] spteWaCzkl z czza

o
: 

Plecy dziecka są rzeczywiście zupełnie 18:668: W Cląg-U, roku prz~bylo 704 ~P6l.- kra}u. co przyczyni się do unormowania sów, caratu. Część fIlmu nakr~cona . 
czarne. dZIelme. Z ~osr6d tej lIczby ORolneJ,. warunków tyciowych we wszystkich stal1le w gr~~achu, opery panstwoweJ 

-:- I to oddawna tak? - pyta podejrzliwie 11.752 zorganlzowany.ch było w dobro- dziedzi'nach St podczas fenl letmch. . 
lekarz. wolne związki il'ewizyjne. Natomiast w· . - W liollywood nakręcono obecme 

- Będzie z pół roku. pozostałych - dzikich spółdzielniach, film p. t. "Droga filmu", obrazujący ewo 
- A mote to poproslu brud? gdzie rewizje są też konieczne, przepro- WI·e_~cl· gospoda' rcze lucję sztuki filmowej od pra-początku, 
- Jaki tam brud, - oburza sIę babIna. - wadza ie z urzędu państwowa rada ~ aż do czasów wspólczesnych oraz 

To choroba, a nie brud. spółdJzielcza. wpływ kinematografii na wszystkie 
- A próbowała pani zmy~? O~ólna liczba członków we wszyst- ZAOSTRZENIE SYSTEMU KONTYNGENTO- przejawy ży~ia społecznego. 
- Próbowałam, nIe schodzI. kich spółdzielniach wynosi okola 350 WEGO w RUMUNJL _ W najbliższym czasie wchodzi na 
- Wodą z mydłem? tysięcy: Spół?z.ielnie. zrzeszone rozpo- . W D:a.ibLiJż.szym =rusie nwstl1!Pić ma dlaJidoo ekrany świata film p. t. "Pod schodami" 
- Tak, wodlł :r; mydłem. rząd~~Ją kaPltał~t;1 :obrotowym okoto id,ą.:a re,o~ani~aJcja sy'stemu k.oill~ynge.n1ów lm- według scenariusza popularnego art y: 
Lekarz, kiwaląc z powątpiewaniem głową, l mllwrda 200 mzl/olloW zfotych. Pgo.rt.o~ych, w. RU~UlJIji~"e D()tychc'z.a6owy &y6·tem sty Johna GI'lberta z autorem w roh 

I J 'j' "Id . l . o ramCZaJThua umpo.",u";' przyciOOł byillilllimniej , 
Merze walkę umaczaną w bel1zy:tie i pociera es l uSz~regowac SpO z.le me we- POiPrnwy 5Y'tuaJcii dewiJzo~ej Rumunji. i dąa u- głównej. ' . 
nią plecy dziecka. Na czarnem ciele ukazule sl~ d!UI,R' typów. Jest" w Polsce ogołem: t.r,zymanJ:13. lwr&U wa.1uty n~elzhęd,n.eun ..le.s1 prwe- _ Glorja Swanson zaklada obecme 
biała plama. Spółdzielni oszczędnościowo - po- p;o~'Y'aJ&zen.ie <;a~ego s.ze.rc,gu reSlt~,~jl'h _z"" dru- w Londynie wielką wytwórnię filmową, 

życzkowych 70P rolniczych 6311 j!le.j sLrOilly mmllSte!1S·two pnzemy6.u 1 a<llU!su w I . b d' f'l' - Widzi pani? - woła doktór. ' - _. ' . - ! Bwkaresz.d.<e wY'wie~a na.cilS'k na naodę ministrów która do pewnego stopma ę zle l Ją 
BabIna sceptycznie kIwa Iłował konsumeptów - 4307" robo.tn.lc~ych l w kierunku zaJo&l:rzeni.a. te~o systemu ~ u~t I znanej wytw6rni amerykańskiej"United 
- Ba. Chemicznie l <6.. pracoWnIczych - 256 l rzemleslmczych na kolIliecZlI1Jość z8{P~'ooua równ<llWla(!a ,Man- Artists". Pierwszy film tej wytwórni, w 

155 SIU ha:ndl!,owe~o. Zrmana systellllll tlilllSil1!P'ć , ma I Ó • Gl' S • .* . , - . . w n~'hl1ŻJSoZym cz,a&i,e prrle,z objęcii! k,ooty.np- J d rym WystąPI sama orla wanSOln, 
- Zosiu, czy spotkałaś Jut w żydu męt- Spótd:Z'lelm.e . p:zechodzlły W .tym ro- t.alIIlli ~ałe!!'o ~eregu no<wych a.rtylcułólW ~ z.m1ia-1 nosi tytuł "Doskonałe porozumienie". 

czyznę, który wstrząsnął całą twoJą Istotą? ku bardzo clęzk} .okres w ZW,lą.zku z,e nę przepu.,ów o o.rgamJ.zac:j,i ' umędiu k.ompelllJSa- _ Wielki reżyser francuski, twórca 
- O, tak. To był denlysta, kIedy wyrywał słabą w:ypłacall]oscI~, szczególmeJ r?lm~ cyjnego i o kwotach komyn.geIllt<ltwyoh, "Napoleona" Abel Gance, zajęty jest 

mi ząb. f6W. Mlm~ t~g~ dytlększoś~ s~ó~dflelnl WZROST PRODUKCJI SAMOCHODÓW realizowaniem dźwiękowca p. t. "Mater 
~.~ owarowY'C . I Ire 0v.:yc z. o a a. u: W AMERYCE. Dolorosa". 

05karłony, mImo mowy obrodczel, skua- trzyr;tać. .Slę na. powl.erzchm. ,dZI~ln W ma9u nb. wypT'OOOkO'WlanlO w StmaJCh Zje- - Pilmowy sezon jesienny w Sowie· 
ny został na trzy miesiące więzienia. Po skoń- o~trozne] l. celowe] .polItyce. Sootdzlel: d.noc~onl'ch 184.580 8JUł OOO'Do<wych i 33,540 cię- tach rozpocząć ma obraz ilustrujący 
czonej rozprawie zwraca sIę z talem do &welO me,. które, meopatrzme szafowały sweml ża.rowych, wobec 153.330 W'z~~ędm.ii! 27,330 ~ wojnę domową i rewolucję, zatytuło
adwokatlIt. .' kaTHt~tan:1 - u,padły... , . kwietciJU rb. i 157,680 w~ędn~ 27,390 w II\Ialu wany "Jedna przeciw wielu". Osnowa 

- Zal!ł!!clłem panu mecenasowi dwadzle-I Clężkl okres przezywają szczeR'olme 1932 roku. tego filmu jest oparta przeważnie na 
ścle pIęć NQtych I dostałem trzy mIesIące wlę- autentycznym materjale, znajdującym 

zleola, KRY N I C A Z D R o' J Gl '. się w centralnym państwowem archi· 
- A co? Moteby pan chciał za taklł niską • I ÓVz~~tNU5Xt~sfe~z~~L~~~RA~Lti ' wum sowieckim, w bibliotece Lenina i 

cenę dostać z pięć lat? PENSJONAT .. ŚWIT", ul. JASNA DOBRY cena 35 groszy GLÓWNY SKLAD w muzeum czerwonej armJi. 
~.; 8 min. od NOW)'1Ch Ła.z.ienek Kraków. WISLNA 6, DROGER.IA. - Nowy film, nakręcony przez wy-

Pan Eua:eblusz Parasolczyk przychodzI do poo ll8II'ządem D-rowej Ireny Gariaa.dowsk.i.e!j. Po tw6mię "Ultra-PiJm" nosi tytuł "Smierć 
-swego' znajomego, pana Zenoblusźa Sołowlel- leca: (pc&oiłl!.() ri'l!g-e~I!J,....; ~ kolj«w* ",; ZQlIIOIa ~ GENERALNE pJ<zed<stawidelstwo . l>Owa.źnej fa nad Szanghajem" I Jest reportażem z 

czyka. swe! ~,()ibnocl. 'Ba.~kOillY ~ t8l\13oS do weraiDd.OIWaIIllIiI. bryki tochniczno -' chellllicznej posZ1U!lruje przed- ostatniej wojny japońsko-chińskiej. 
P Łąilci t l~ obok - Ceny ba.rdz.,o prlzi~tęipttle. stawideJi - domokn,żców na województwa ku- Sł .. k' t t t t l 

I?r rr;:-r" , ~ie Sołowiejczyk, tlJote, mlpan", I,\ż, ; -;* . koW'skie i. , ki.ele\Ql<ię ~ l1a 1xo)Vincii i VI miastaoh. - ynny mem\eC l ar YS a ea ra -
odda nareszcIe te trzysta złotych, które pan ode Zgloszenia do R. Krejd, Kato·wice. Ma.rjadka 12, ny i filmowy 'Albert Basserman, kt6ry 
mnIe potyczył rok temu? Już dosyć czekałem. WLOSIE materacowe (rozhar) czyste bez do- III piętro od 12-15-ei. 11 mial kreować główną rolę w fFlmie 
Jutro rano mam wekselek do zapłacenia I po- mieszeik. wy'rabia Sortownia Srozeci. Kraków. WYNAGRODZENIE. Zl':ubiooo ks~tke % za- "Marszałek Naprz6d", ,Ilustrującym kar-
trzebne mI są pIenIądze. Rzeźnicza 31. 11 pbskami. format większy. białe okładki płóoienne jerę sowieckiego generała Bluechera. 

- A to ładne rzeczy - woła SOłowlelczyk. - w dJroo,;re między K,ra'ków - Skawina. Ucz,cl- opuścił na zawsze Niemcy ze względu 
_. Pan będzie nalspokolnlel wystawIał weksle. SKLEP slPOżyWCZY dobrze WOSiPe.rlUjacJ." z !>Owo- wy ZUla'la'lCa zechce ją zwrócić za wysokLem rwy na stosunki panuJ'ące w kraju "boJ'aźni au choroby zaraa do SiPrzedania, Kraików. Rai- nagrodzeniem pod adresem Szymon KafitC4'. Kra-
• la mam fe płacIć? sika 8. 11 ków, Szeroka Nr. 34. 12 Hitlera". 
E 

"Pozwólcie nam żYć!.." 
110) którego ojciec, dziad i pradziad spędzili wynalazcy imponowało mu. 

życie w podziemnych korytarzach po- Początkowo był nawet nieco skrę
nurych kopalni, struł przez długi czas w powany, lecz poznawszy bliżej prostą 
milczeniu, podziwiając pi.ękno niezna- i szczerą naturę Przybora, przylgnął 

Powieśt sensacyjno-społeczna Napisał Andrzej lański nego · sobie kraiobrazu. doń odrazu calem sercem. 
• - Cóżeś się tak zagapił? - POSlY-j Równie! i Paweł poczuł sympatję do 

~TRESZCZENlE POCZĄTKU POWIEśCI. I Michał, przewieziony do jednego z szał za sobą głos Michała. dzielneio, skromnego młodzieńca. 
Ha.liaJ.a Ra!eckai. bezroboif1la I~enotypist. pensjonatów, położonego na stokach - Spojrzyj tylkol - zawoła!ł nan Odtąd też stali się nieodstępnemi to-

ka. postanowl~a z :ozpaczy utOPIĆ się. Gabałówki leżał na werrundzie i gde- i rozradowany Paweł warzyszami 
PrzeszkodzI! jej w tern szofer Paweł' I' " . . . .' 

Przybor. u którego .z.nalazla chwilowy przy- rał:. Ale MIchał me podZIelał zachwytu MIchał, rozwalony na le!aku, nudzą-
tułek. - Co to ludziska tyle cudów opo- sweiO młodego przyjaciela. 1 cy się, gderający i opowiadający nie-

Po wielu przejścla~h Halina otrz~mule wia.ają O Zakopanem? Co tu ładnego? I - NiezIe górki - mruknął pod no- stworzone historje właścicielce pensjo-
oosade wychowaWCZYni u hr. Zbarasklch. M t t' d Gd . ż t ó' h . ' . . i d ' ć ż t t ł 'd • '.1. ' l Kuzynka młodego hrabiego ZbignIewa g a, mg a leszcze. zle są e i -, sem - c OClaz muszę CI pow e Zle, e na u, zos awa w omu, om za~ z p e-
Zbaraskiego odnosi slo niech etnie do Ra- ry, gdzie zaJchwalane lasy?... I w Alpach widziałem jeszcze większe! l' ca.~ami, pelnemi prowiantu, wt6czyli się 
jec~ej: . Drugiego dnia, a i trzeciego również Ale potytku niema z nich żadnego: zwy- po g6rach'. 

llalma wywuła na Zbigniewie olbrzy- d k d ł d I . . k ł któ h t i I M'I ń ki ż ż P mi.e wrażenie co me uszło uwagi hrabiankJ eszczy pa a waszym CIągu, a! czame s a y, na ryc naw e z em- l czy s , zauwa ywszy, e rzy-
Izabelli. • mgła i l1liskie chmury zasnuwały chory- niak ci się nie urodzi... Słyszałem o la- bor nie posiada jeszcze treningu, wta-

Paweł Przybor, kt6ry w. międzyczasie zont. . kimś przedsiębi.orstwie, które chciało iemniczał go zwolnRJ w kunszt taternic-
zd?był.sławę asa boksu l>olskleltO,.w decy- Teraz nawet I Paweł zaczął się nie- fabrykować likier na zielonych szpil- twa. 
dUj8;CeJ walce z Leforchem pOOOCl kl~ę. . i"ć k h k d ' któ t ś i N }P' b'l' .. h Wskutek niecnej intrygi Izabel.1l traci CIerp lWI. ac oso rzewmy, ra u ro n e w a lerw zro l I parę mmeJszyc wy-
Halina posade bony małei Reni. - To nie Zakopane, ale zakapane!- wielkich ilościach ... Ale eksperci orzekli, cieczek: do Doliny Kościeliskiej, na Ga-

Wydalonej ze ~tużby dziewczynie za- powtarzał zasłyszany gdzieś dowcip. że likier taki jest gorzki i ścia,ga gębę ... bałówkę, Nosal, do Czerwonego Sta-
proponował hr. Zbigniew. ~y została jego I żałował, że nie wyjechał gdzieś na Tak więc nie mamy z Tatr nawet i tej wu, a dopiero potem puścili się na dal-
kochanką - ade nad ar emll1e. t d . ł" d d b . k ś·, G' . C Przybor ulepszył karburatoT s3!mocoo- POiU me w s oncę l w pogo ę. ro ne] orzy CL.... sze wyprawy: na lewont l zerw one 
dowy. Różne instytucje ch~1\ od niego na- Czwartego dnia, zbudziwszy się ran;' Wygłosiwszy swÓj bezapelacyjny Wierchy, na Granaty, potem jeszcze na 
by~ p~ent, acz.6 h" ka&ę . . kiem i odsunąwszy zasłony u okna, - sąd, spożył śniadanie i rozwaliwszy się Swinnice, przez Zawrat do Morskiego 
Porzyb~~a~ aKtiohał ~l11ea c1ę11koz ~ krzyknął ze zdziwienia,. 00 leżaku, zasna,ł snem sprawiedliwego, Oka, a w kOlku sforsowali Orlą Perć ... 

Detektyw Petroń lest na tropie, Gęste mgły i chmury znikły bezRo- Dla PawIa rozpoczęły się pierwsze Zkolei powędrowali obaj na czeską 
- A więc zrobione-zG\Jkończył dok- wrotnie. Niebo było wyg~adzone turku- w życiu wakacje. . stronę, włócząc się po tamtejszych 

tór, - Za d!wa ty!godnie bierzeoie slee- sem, a złota tarcza słonca zalewała Był koniec czerwca, P8IlsJonat, w szczytach i tumach. 
ning t' jedziecie z Michałem do Za'kopa- świat jasnemi promieniami. kt6rym mieszkali stal praWie pusty. - Wspólne wędrÓwki zbliżały ich iesz-
nego... Teraz dopiero doirzalł Paweł piękno Ale Przybor nie tęsknił za towarzyst- cze bardziej do siebie. 
. I tak się też stalC? panoramy tatrzanskiej. wem. Zaprzyj~nłł się z jakimś mto- Nieraz, gdy zmęczeni drogą, leżeli 

,~- -- Błyszczał w słońcu wspaniały ma- dym inżynierem technikiem, spędzają- na aksamitnych mchach. lub w cienill 
, ROZDZIAL syw Gewontu i Czerwonych Wierchów. cym tu swój urlop i począł włÓczyć sie pachnących kosodrzewin, OPOWiCl n8 t 

SreSĆDZIESIATY CZWARTY. ' Na lewo majaczyła dostojna sylwetkal z nim po g6rach. ., Paweł swemu towrurzyszowt o przecbi-
Nowa przyjaźń. Swinnicy, a jeszcze dalej legł kamienny Tadeusz Milczyński, jak się 'nazywał wnych kolejach swego życia: o S\VO; "" l1 

grzebień Wołoszyna. lien, daleko, bie- mIody inżynier, był ' zapalonym tater- sieroctwie, dzieciństwie Il Kowala. 0'"\ 
Onaj przyjaciele przyjechali do . Za- lały śniegiem pokryte szczyty roz1icz- nikiem. Góry przemierzył wszerz i brej starej babce, o swojej pracy i81, O 

"onanego W p6tne czerwcowe popolu- nych turni. liawrań i Murań były osta- I wzdłuż - nie było prawie szczytu czy szofer, a potem o bfyskotliwei karjer'7e 
cln·." tnie mi ziarnkami tego imponującego r6-

1 

doliny, którejby nie znal. • bokserskiej i historji swego wynalazk11. 
ny~o zimno, mtyl deszcz. a wszyst- żańca górskich kolorów. Towarzystwo słynnego ongiś bok-

ko \V koto zasnuwały gęste mgły. Przybor, potomek śląskich górników sera, a obecnie jeszcze głośnieiszego lDalszy cłąf{ lutro). 
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STRESZCZENIE POCZA TKU POWlEŚCL - To pewnie krótkie spięcie. Jes-, jak wahadło kołysał ~ię koło t~gO okna, wie gniewnym, Potem wyrzekł słowa 
Ela Robertson. plekna woltyłerka I Rex tem pewien, że nikt nie zdolał wedrzeć przy którem na warcIe stał MIller, tastanawiające: 

slynny akrobata, przygotowują sIę w wo- . d t •• _ Dla pani jest to tylko scenką, a zie cyrkowym do występu, SIę O pa acu. * " 
W pleknej woltyżerce kocha sle skry- Czterej ludzie komisarza przybiegli Pan Artur Renner, pogWIzdUjąc naj- dla mnie życiem, 

cie klown Priko I doń z raportem Wszystkie okna byty nowsze tango, wraca,! do domu, Ela szybko podjęła tę uwagę. 
, Po wysteple Ell, ~a arenę wpadł lek-, pozamykane . - Jak idzie slużba, panie posterun- - Co pan mówi? Dla pana jest to 

klm, sprężystym krokIem Rex, Akrobata \. kowy? z'yc'em? Dla j1an J'est to pra\t'dą? Kl'm 
zawisł na kotwicy pod kopulą cyrku, J - W dużym saJonie sprawdzaliście? D 'b' R l' I, e, a >V • 

Rex spada nar1e z trapezu wśród ogól- P t k któ O ier ona o ry znajomy pana ennera. po 1- jest Mister X.? 
nego przerażenia i traci obie ręce. b ł os erfn ow~' l bemu tP w biegI cjant pełniący slużbę na skrzyżowaniu - Nie wiem. zaraz go nani zobaczy. 

~bierajl\. go do szpila.1&. gdzi. wobata y a war a na o, e, e~ s owa ,z ulic, odpart jaJ( zwykle: _ Kim jest ten dmgi Mi<:.ter X., ten 
traCJ oby~w~e ręce... po schodach, Martm pobleg! za mm. _ OziękuJ'ę panu mamy ładną po- prawdziwy? 

Młodz.ienlec "ze 4zra.ml\" lTO magnata , . "b ' , 
lśą&ldego, Edmund Stanieclm, odwied.z.a z ZapalIlI wszystkIe śWIatła. Szy ko, godę, Rener dał znak Eli. Wlaśnie kocim 
Elą ra.nnego rukrobat~ wezpitalu, gdzie v.:ol- biegnąc prawie, sprawdzali okno za Kładąc się spać Renner kilkakrotnie krokiem wszedł na scenę artysta. No-
!yżeruc.a pJ1ZeJronYWUJe go o _ej mJł?'Cl, oknem. z tęsknym wyrazem w oczach spoglą- si! czarny surdut, czarną koszule i czer-
(fr~i:~ :~Zy1:J~ie~e;'r~;~~Sk~~ Okno, za portjerą którego skryl się dał na telefon, teby tak za:dzwoniT wony krawat. Oczy miał zasłonięte wą 
córka bogatego p.rzernysłowca. Czyni ona Mister X., było otwarte. dzwonek i żeby znów rozlegl się slod- ską maską , 
mu wyrzu~, te nawiazuJe znajomości z _ Przeszukać ogród - ryczał Mar- ki i melodyjny głos, który wczora.j wy- Zamilkli oboje, Renner pochłlaniał 
.. cyrM~:cą ~amawłla Edmunda., a.b., zerwał tin. dał mu rozkaz tak ciężki do wykona- wzrokiem akrobatę. Przyglądał mu się, 
z cyrkówką i oteM .tię z Regą Szyb!<ką, Policjanci nie zd'Ołali znaleźć żad- nia... I jak wdrapywał się po ścianie. jak prze-
gdyż to mu ie&t potrzebne do tego lQtere66w. nych śladów. Tylko jeden z nich spo- Ale telefon milczał. skal<iwał z dachu na dach. W trudniej-
hon~~::~:o,St;i::~j:~~~al Wi~~1 ~o~~ strzegł zwisający na sznurku. przymo- Renner zasnął snem sorawiedliwe- szych miejscach, gdy widać było, że ar-
pięknoścl na cała Polskę. Na konOCursie tym cowanym na dachu, ołówek. Ołówek go... tysta uczynić musi poważniejszy wysi-
miała byĆ wYbrana KrÓlowa Piękności. dla -- -- lek, Renner wyginaJ się cały na krze-
której r6tne towarzystwa przeznaczyły śle, iakby chciał tamtemu pomóc. W pe-
łączną nagrodę w sumie 50,000 złotych. 

Rega &ybsk4 .w. Cę o 1IZY'kmi. Rozdział dziewi,aćdziesiąty paerwszy wnej chwili syknął dość głośno. 
pierwszej nagrody DII. kookurwi. pięknołci. --C -- Niedołęga! Nic nie umie! 
ulic;r;ny fołogr.a.f ~II. za po.średnktwem '" b 01- - -" Mimo tej uwagi Renner był bardzo 
Eild:~ni!~t'!1:k~ur;:A~i;~~otto~~ 1'0 O W łł IIOPI' zadowolony z popisu tajemniczego a-
konane %OIItało ." czule,!dy Eła po opu- krobaty. I znów pod koniec występu u-
uczeniu pałacu błąkała ltię po uUcach Siostry Corelli były niezwykle stań- W pokoju na drugiem piętrze zgasło czynił uwagę cl)najmniej dziwną. Ela uzyskuje pieI'W$'Za nagrodę pod wa-
runkiem, te oczyści się :z ta rzutu zamordo- czoną parą. Był to nowy typ popisów światło. Po chwili zapaliło się znów i na - Widzę, że na tym człowieku moż
wania Stanieokiego. tanecznych, polegający równocześnie rolecie zarysował się cień postaci nie- na polegać, Jestem z niego zupełnie za-

Nast.epnego dnia Eia &POt:v:ka slo ze na akrobacji i na tańcu pełnym niewy- wieściej. Po sekundzie światło ZgaSłO., dowolony. 
sprzymIerzeńcem Regl. Lewadsklm. w gabi- ,', W 'l h 'b - Z I Ó ' 'k' ~I' ł' -mcie restauracji .. Trocadero·', Lewański muszema l '7"dZlęku. C~WI ac naJ ar apanoWala zn w cIsza 1 mro l. L a nie mog a SIę powstrzymać od 
%m:yrze.ka, te 1>Omote leI w uzyskaniu dZiej spokOJnych, gdy oble tancerki za- Ela siedziała w drugim rzędzie z I wzruszenia ramionami. Czemu ten Ren-
szybkie' rehabąUaclL . ledwie się poruszały, następował zu- Rennerem, Bylla oddalona od niego o ner jest taki dziwny? Nie rozumiała ~o 
ł z,!ytra,m Zl8.cz:b .. L~~ pzqb}"\A. do Eli pełnie nieoczekiwa~y ł~maniec akroba- pól metra prawie, ale czula jak jej to- zupełnie .. , 

Podczas szamotania się rozleia się strzattyczny. Ten rodzaj tanca wywoływal warzysz drżał w najwyższem podnie- Program "Olimpji" zapowiadał się 
l Lewański pada martwy na ziemię. Eta specyficzny efekt. ceniu, rzeczywIscle doskonale, Dni,a tego pró-
przerałona ucieka.. _ Jak się pani podobają te dwie sio- - Oo?re, co? .... - wyszeptal do niej I bowano jedynie pierwszej części pro-
tuł ~.~ 1»~~t:fei =:.=:.n~yc?:: stry. Ładne dziewczyny, pra'7"da? spaloneml wargamI. gr:lmu, Catości Ela nie znała i opuścita 

Zgla.sza si. do nie' rdY41a' RMtoki, pro_ Renner był z Elą na próbIe w tea- - Niechże- s~ J)a:fF"tJs}łokoi! Pierw'- teatr "Olimpja" nie wiedząc nawet. że 
panując jeł wi-e-lką rolę W' fll.m.Ee. trze "Olimpja". sze styszę, by człowiek przejmował się , w drugiej części wystąpi Maestro Sten-

BIa 1)rzyjmuje tę m-opozyclę. RaUek! - Wolę ich urodę, niż ich taniec - tak bardzo t~ CQ i l' l. i n, cenie'j za i że Maestro Stenza jest poprostu jej 
namawi~ Ele II!by z nim wYiechała, za~r8Jni- i Ela poczęła wyjaśniać autorowi' dra- Rener spOjrzał na Elę wzrokIem pra- Grzesiem. 
;;~:ą~zIe uczyni :z niej wlelh gwIazd. UI- matycznemu, czego wymaga od tańca 

Stęga udaje slo 60 RaHokleio. by szcu- i jak sobie wyobraża taniec współcze-
rze z nim ?Omówić.. sny. 

W, czaSIe tej wizyty Sten mald,uje w -Zan się pani i czuje sztukę _ 
albumie fotograile BU zadedykowan'l RaBc- . " 
kiemu. Stęga rozgoryczony ucieka. rzekł z uznamem Renner. - Ciekaw Je-

Rozdział dziewięćdzae~iąty 

l'łIolorz i 
drugi 

li'ero' Tymczasem Cla deeyoole się wYJ§Ć za- stem iak się pani spodoba następny nu-
mąż za Stege I mówi o tern RaHcldemu, mer: "Mister X." dżentelmen włamy-, Stęga przeczyta! ogłoszenie Eli w równania między Rennerem a Mister 
"",Po alPowrol~tet Sdto ~oktedtóU zn~~~jeże1ed~ wacz. - Mojem zdaniem ten występ. kilka godzin po ukazaniu się, Nie chciał Iksem, Oto podczas generalnej' próby vvzegn ny 1S Ci!. ry~,....,~ .. b ć t k' 'l o' d k " , , I • , szcza ją na zawne, me poodaJ~ jednak pOWlmen y a ra Clą naj epszeg Je na przynaJmmeJ narazle, spot {aC pIerwszej potowy rewii, gdy Stęga ob-
powodu tel nagłel r~łaki. rzędu. się Elą. Wolał przeczekać, aż minie dla . serwowal z za kulis Elę i jej to warzy-

Ela .Jest :Mozpaczona. gdy! stało się to Przed występem Mister Iksa nas tą- niego ciężki okres braku pieniędzy. - I sza, na senę wystąpił w roli Mister po udzlclemu odmownej odpowiedzi RaBc- '1 dl' ' D • . ł P t 'l • ! ' , , d "d ' I kiemu. Obecnie wlęc zmienJ.a rdanl.e o wY- pl a uzsZla przerwa: ~,ezys~r gmewa os ano':"I!. zg OSIC SIę o ,meJ ople- ksa cztowiek bardzo podobny do Ren-
jeżdża z Ra:1ioklm do Wiednia. sIę na personel techmczny: me przygo- Magaiski 10 !Jpca 4 szp. nera, ale jednak nie Renner. 

Tam ~stale aresztowlJDa łIOd UJtlZUte<m towano na. czas dekoracii. L~dzie, bie- ro wtedy, ~dy ~ędzie poza troskami na- ' Kim pył akrobata, występujący rod-
skra?zenla })rz~ ,trzem. latv bTylant6w. gali za kuhsy, nagwałt wykoncza!J de- tury materJalneJ. ! czas proby generalnej w "Olimpii"? _ 
nalezących do ksItCIA Pie<:lronklel[O. koracje przedstawiJa.jące fasadę domu' Aby jednak uspokoić Ele Stęga któ- C ; b ' 'f St l"? C . RaHck;i dowiaduje a.prąpadkiJem, te , " , . ' " 'ł zyz Y Się mial ęga my IC, zy mu 
książę Pieczorrski bawi w Wli.ednłu i 'prrz.eby- ł ":' ost8;tmej ~h":'lh Instalowali na dru-, !ego~ dma wpadŁ na pomysł następu- się tylko zdaje. że rolę Mister Iksa wy-
wa ,w ~ym ~amym hoteJa ,,,Tivołt... Retyser- glem Plęt~ze ~wlatło elektryczne, Jący. . , . I konywali dwaj ludzie? Stęga by! zbity 
kd.al? Się ~:d nłftWło;:-. do a.ł.egoo, ~y Ela wledzlała na czem polega wy- Spotkał w· kawlarm artystYC~nel swe z tropu. Nie wicdział co ma myśleć o 
n!~t':\ Zk!~e~~ł~;: bryI!:~~ nIic w.p6 - stęp nie~naneio akrobaty. Mimo to już g? Qrz~ja~iel~ ~ichala ~i~czyńskiego: tem wszystkiem. ' 

Ku zcWmienłu ied.nU R.allick,iego bl~ę w trakcle przygotowań była zlekka pod LIpczynskI nIe zył równJez z czystej I Wreszcie jeszcze jedna tajemn'ca 
~hvierd.za .w Ilabinemie lromJ"a.t'~, te Ela niecona. Istotnie występ zapowiadał Się" sztuki. Pracował poprostu w wytwórni Przecież w pis111ach cZ'ltalo ~;e( nst. (I , ' 
leoSt właśnie Owe, Emmll Sohnelider Mlt6ra . i t tó ' h t' t ó ' e J < , , .1 Illn 
skra,dła mu brylruDty. . ' sensacYJn e. .. , ?or re w l w sprawac ,eJ wy' w rm lo niebywałych wyczynach owcgo Mi-

Okazuje sle bowlem, te ksląh Pleczor- Renner. był wyratme podmecony. Jechał do War~zawy. Po kIlku m~n~ta~h ster Iksa, Kradzież pereł z I"i '''7kan'a 
ski wróci! do Emmy Schneider i chce ja Ela czuła, ze w,a,}czył z sobą. Gotowa rozmowy dwaj koledzy porozumIeli SIę, ambasadora meksykańskiego i tA;, ' 

uChron,ić ,od aresztu. , byla przysiądz, że Renner tylko całym Lipczyński zabierze list Stęgi do War- I cze pojawtenie się tych san ! l lltnl t R~h~kll ud sa tle f się MŁymI.:zasketmó dOj Itwed,o wysiłkiem woli panuje nad soba.. Chciał- szawy i go wrzuci do skrzynki poczto-' J'uż nazaJ'utl'z w sleal'bcu \uYlla' cl:
' 
n~rt~ llrzYJacle a, e ana a ,"a. ry es y- b ó"ć . . d ' ć . El b d ' k . S ' , ,cy. Je ,\ ,,0-

rektorem hotelu "TlvoH". Malin przYloto- y P JS na sce~ę 1 wypowIe zle. sze- :vel, a ę zle, prze onana, ~e. tęga ry omal nie okryl śmieszl10ścią 1,.li1li-
wał ia~iś plan, ktÓry ma zdemaskować reg uwag na temat przygo!owan ~o lest w Wars~a':"le. Ela uspokOI Się. . sarza Martina; kilka kradzieży ce!"1 \ h 
prawdZIwa Emmę. występu Mister Iksa, ZatraCIł zupełme I przebywający w przekonaniu Eh dziel sztuki w naJ'!)al'cl

7
I'ej' n' " l ':. Ela zostaje wreszcie zwolniona i wy je!- ó' t I G b'ł t k - W 'G ś . ł' . '" . h. ~ Il'i l((P-

dża z Ralickim na Semmering, idzie prze- sw l on sa on?wca. u I wa. e . roz w arsz~wle. rze me spuszcza z me] nych I pIlme strzeżonych willach i 111 ic-
byv:a równlet Rega Szybska w towarzy- mowy. Co chWIlę tw~rz .Jego przebIegał oka w Wledn1U. . szkaniach arystokratów austrjackich _ 
stwle bogatego młodzleAca Gustawa Mus- skurcz zdenerwową.iua I często wypo- Stęga był dobrym portrecIstą. Wy- przecież o tem \"szystl'I'em " 
sego I d t ' k' Ś' 't t st c t 'ć t' 'v \ r0 7 !1IS\ wa-Od'y Ba opusz.oza Hotel "Lux" spostrze- wa a Ja le ,gn1ew~e uwagI na e,ma ar ZyiO mu .sPoJr~e raz na, cz, oWle-, Iy się dzienniki grubo i szeroko. Akro-
ga na korytall'Zu człowieka w masce, Ten tego, c~ czymą ludZIe, przygotOWUjący ka, by zapa~lętać Jego ry'sy I jego po- bata, ukrywający się pod pscudonimem 
SClllll taiemnlczy nlez,najomv angatuje się do na sceme dekoracje. stać Kto Jest ten człOWIek. z którym Mister X znał się widocznie kI 
teatru .. Ollmpja". Znany literat Renner ma - Gotowe? dwukrotnie spotykała się Ela? Jakby mie Wiedzi I że t ' , na, re ,a-
przybyć do wYtwÓrni .,Uranla", O MIster Z głębi sceny jakby z pod nieba, się odsunęta trochę od Ralickiego a za- . ' al" o ?azwlsl"o PI zynle-
X-je donoszll dzienniki sensac, szczegóły, I ' ' , . t ś " 'd" '. sle mu rozglOS I zaInteresuje szeroką 

R-emer odwiedza wytw6nnie "Urania", roz egł Się glos plerwsze~o maszym- O ~zę CIel Wl ywał,a SIę. Z o~ym .me- publiczność. Ale czy nie jest nlożliwe 
Podczas rozmowy z nim Ela zauważa, że sty: znajomym eleganckim wledenc:z;yklem, że właśnie Mister X 'O' ' 
Ititerat ma zal>~żo'Wany wSkawjący pa- - Gotowe, panie reżserze. Kim jest ten człowiek, który wystę- pJ'i" J'est tynl samym 'conaM~ctemeX" dh~-
ec u prawej reki. M' t X I ó ś' od d' M' t X M IS er ., zla-Ambasad01' meksykańSiki w Wiedniu ukry- ,- IS er " na scenę. r wnocze - PUle p ~seu ommem I~ er : ,a tający na scenie życia? ... 
wa w skarbcu w swym pałacu kolie perlo- me zgasło śWIatlo. prawie takle same rysy, lak wleden- St k'lk k t' b 
wą o milionowej wartości. Przed domem paliła się jedyna latar:. czyk z którym Stęga widywał Elę; jest ' ęga I:a ro me o serwował, ka-

W palacu barona wrbuch~ 00 mb a" Ba- nia. Latarnia stała nieco na uboczu. By- tak samo zbudowany i podbródek nie- mlsarza ,Martma, którzy przychodzll na 
ron wraca do pałacu I zabIera kohc ze l t 'h Z l' d h d '1 lk k t' t k' b 'wszystkie próby sobą Komisarz Martin komunikuje sie z 10 CIC O, U ICy OC O Zl Y ty O ro- zas omę y maS a. lest ardzo podobny • 
~~m 'telefonicznie, Czy wszystko w PO-I ki spóźnionych przechodniów i odgtosy podbródka znajomego Eli? ' 
rządku? , "', trąbek samochodowych. Ta cześĆ nu- Stęga byt w trakcie zastanawiania (Da Iszy ciąg jutro). 

Ste~~ anltatuje !Ile do , .. Olunph , , meru była bezwzględnie doskonale o- się nad tą zagadką gdy któregoś dnia 
1~('Il'll~r zwraca perły I rohl1e sle uCle- " . ł .' . 

.:krlz z domu barona de la Tour, pracowana 1 robIra mocne wrażel11e. - poczu, że tracI wszelkie dane do po-



PO 'ł 'f~!g~!~~!~'p!I~~:Ó~ 
'lawa Estonji Taitou, Swą małżeńsk~ kar 

Ił' .. k·· '" K b ~ t herę rozpoczęła ona mając 12 lat od po-z'Iowle Z SZYJą zyrafy I g OWą pS .- O le a ślubl~nla pewnego trag~rza wody. Na-

b d D d · t I t· t d·' stęplll1e wyszła ona koleJllo z.a d wuch ~e-Z ro ą. - wu z.es O e ni m.o z.enlec, nerałów, jednego gubernatora i wielu Ul-· 300 k'l nych mężczyzn. Ostatnim wreszolę \~ilał W azący. • I O tę Estopjl MeneHk, był je! 3al,.~_.,1n 1Tl.~ 
• żem, z którym spęd7.rfa szczęśliwi" ;U: 

(sb) Przed kilku dniami pisma ame
rykańskie doniosły o niezwykły~ Wy
padku jaki miał miejsce w stanie nUnola 
Pewna kobieta powiła tam potwark., 
który mial dwie głowy, cztery r~młonał 
cztery nóżki I ieden tulów. 

Dziecko to narazie żyje i nic nie wró
ży, by miało w ciągu najbliższych mie
sięcy zakończyć życie. Nie ulega jednak 
najmniejszei Wątpliwości, że dalszy roz
wój tego potworka będzie niemożliwy. 

Jak wiadomo, wypadki narodzenia 
się potworków nie należą do rzadkoś
ci. Po raz pierwszy wypadek taki za
notowano w roku 1645. W Strassburgu 
mieszkała wówczas ogólnie szanowana 
rodzina hrabiowska Colloredo. Jedęn 

z jej potomków wyrósł na pięknego 
mężczyznę, który cieszył się niezwyk~ 
tern powodzeniem u kobiet. 

Jednak żadna niewiasta nie mogła 
go zdobyć, czy też nie chciał- mieć żad
nych bliższych stosunków z kobietami, 
Przez dłuższy czas pozostawało to ta,
jemnicą. Aż wreszcie gruchnęła wieśĆ~ 
hrabia jest nienormalny. 

Okazuje si~, że do hrabiego przy
rośnięty Jest Jego brat. Na brzuchu hra
biego znajdował się przyrośnięty Jakiś 
miniaturowy potworek, który był W sła 

i ODwożono po miastach, gdzie cieszył wygląd li-letniego chłopca. 'Jeden z lira lat. (;lb) 
się wiąUciem p.owodzeniem. bióW allstrjackich gOŚCił go U siebie _ nalwięks~a biblIa wydrukowana 

Również "pleĆ piękna" może się po- przez dłuższy czas i nawet zabiera! na została w Los Angeles. Ma ona 8,048 
szczyciĆ kilku potworami. Do najslyn.. polowania. Po powrocie do domu, ka- stron,ic i w~ży pół tonny. Człowiek o 
niejszycb należy włoszka Muffiana oraz rzełek ów ożenił się z kobietą normal- normalnym wzroku moż!>' ją czytać z od-
księżna Maultasch. Były one wprost nego wzrostu, a potomkowie jego byli legło<śei 50 stóp. ' 
monstrualnie brzydkie. Inna przedstawI- również normalni. - n,aJdłuższe przemówlenię wparla. 
Qlell(a "płcl piękneJ" Pastrana posIada.. Do "dziwÓw natury" zaliczają rów- mencl-ę wygło'slł, jak wynika ze st~nogra-
ł b 'd nież anglika Edwarda Brlghta, który mów, deputowany izby francllilkiei, Louis a.,. ro e. I W h I 

zmart w wieku dwudziestu at. c w - Marin. Przemawiał on bez pr~erwy 59 
W czasie pobytu swego w Wiedniu Ił zgonu waŻYł on 300 kilogramów. - gadz:in. 

wzbudziła ona niezwyklą sensację, a Gdy Bright miał 16 lat był już tak ot y- - pewien murzyn w Cincinatl pocho
nawęt znalazło się kilkudziesięciu męż- ły, że wog61e nie mógł się ruszać. Sie- wał swą zmarłą małżonkę w ątalowej 
czyzn, którzy oświadczyli się jej. Przy- dzial on tylko w specjalnie dla siebie zro trumnie za którą zapłacił 100 dolarów 
czyną owego "powodzenia" potwora bionem olbrzymie m krześle. Mimo tak i otuymał gwarancję, że nię ule~nie ona 
był fakt, iż należała ona do jednei z naj- potężnej tuszy Bright odżywiał się w 2;nis~czenju '0/ o.i,,!tu 50 lat, PP trzech 
bogatszych kobiet w Europie. dalszym ciągu, przyczem dziennie zjadał latach murzyn ów pnyszedł na gr6b żo-

Kroniki szwajcarskie donoszą o mle- porcje, któremi mogłoby się nasycić 8 ny, ro?;ko:pał go i stwierdzIł ~ przeraże
szkance wsi Appenzell, Elźbiecie Knecht- mężczyzn. ' niem, że trumna już jest 'i:niflZc~()na. -
lin, która posiadala brodę tak olbrzy- l Jak donoszą kroniki z 18 wieku, Obaonie wystąpił on tl" drogę SAdową 
mią jak krÓl Barbarossa, mimo, iż ca- I' Brighta po śmierci musiało wynosić w przeciwko owemu pri!easiębiQulwu, zą-
te jej ciało było bardzo kształtne. Elź- trUIłlnie dwun~stu tragarzy, a na cmen- dając zwrotu stu dolarQW, {sb) 
bieta wyszła za mąż i miała kilkoro dzie I tarzu trumna ta zajęła miejsce czterech 
ci. Czy mąż jej posiadał również brodę, I grobów. 
czy też byt ogolony - o tern milczą Potworny obraz Brjghta dotychczas 
kroniki, wisi w muzeum lońdYllsklem i wywiera 

Również znanym byt w Wiedniu ka- na wszystkich bardzo przykre wraże
rzełek Mateusz Oullia, pochodzący z nie. 
Istrji. W wieku 20 lat miał on wzrost i 

Zgubił tonę 
I .5~uk jej od 3Q Iilt 

nie poruszać Jedynie Jedną ręką. p f kI' ł da 110 iazyL ~m· 
wó~~~~: s~~~~:g~a Cc~i~~d:w~!~~!. ~ł ru esor t, ,ory UJ i1 Ił _ g~ _ ~(~ 
Hrabia nie żył jednak długo. I Niezwglllg feno .... en "'" SWłeC:le 

(x) Podczas wIelkiego ~c;:is'ky w par
ku Battery w New Yorkl\l, kuchmistrz 
Constantino Blulzi ~a'\lwaiYl ll~gle, że 
żona, która wraz z nim space,rowała po 
park,u, mllrle, zginęła, 

Wszelkie poszukiwania nie dały żad
nego ll'ezlJIltatu i Blalzl ~w'rócit się Ja 
policji z pro bą' o odszukanie zaginionej 
żony. Pani Blalzi przYibYła niedawno 
z Włoch I nie znała ~UlPełnle nn~lelskieZ nieznanei przyczyny zmarł on na- nouhowg_ 

gle mając 26 lat. Na wieśĆ o śmierci hra
biego przybyły do jego pałacu niezli
czone tłumy, które chciały choć po 
śmierci przyjrzeć się mu, jednak rodzi
na zmarłego nie dopuściła nikogo i po
cJl0W la go w tajemnicy. 

W sto lat potem rozeszła się po 
świecie wiadomości o schwytanym w 
lasach rosyjskim potworze. Złapali go 
myśliwi i myśleli początkowo, że jest to 
jakieś zwierzę. Człowiek ów niewiado
mego pochodzenia miał dłu&:ą szyje Jak 
u żyrafy. Cała twarz była pokryta gę
stem owłosieniem, lak u psa lub wilka. 
Potwór ów nie potrafił mówiĆ l wyda
wał jakieś nieartykulowane dtwiękl.
Osobnika owego umieszczono w klatce 

(S'b) pod1>Dnie jak istnieją wielkie zdoI I cińskiego, hiszpańskiego, parlugalskiego, go języka. Policja rozpoczęła natych-
no(cl do ~uzyki, malarstwa lub do ma- rumuńskiego. miast posz'll'kiwanla, Mimo to zaginionej 
tematyki, tak samo umysł bywa niekiedy Z rumuńskiego prz~szedł następnie nie udało sIę odnaleźć. 
dy lł4łStąWiony na przyswajanie obcych na nauki słowiańskie, staro-słowiańskie Przez długi szereg lat Binlzi zwracaj 
języków. Rekord pod tym względem i starogolyckie. Gdy opuści! on gimna- I się Iregwlal'nie po klIka razy tygodniOWI) 

ił k r~yna Me~~ofanti. Posiadał on zjum, w~iął się do studjowall' dialektów .d o ur~ędu policyJnego, pYTfl}ąC o rezul
zdoln'O§ć swobodnego rozmawiania 58 niemieckich, sŁarosaksońskiego i staro. tat posz.uklwań. Ody jednfl.k upłynęło 
językami. frankollskiego, przez co mial już ulatwie kilka lat" Bial~i widzą" bezna~\ziejn()ś~ 

!liia do nauki ię:zyka d'uńskiego, norwes- uulszych POSZU1Kiwtn1, zaprzestął swych 
Obecnie ~tnieie na kuli ,zie~skLej .0- kiego i szwedzkiego, wizyt W urzędzie policyjnym. 

k.oł~ st~ ludZI, ~t~rzy władają kI1~ud~le- Następnie opanował on język hebraj- Obecnie po irzydziesh\ latach od 
Slę~U .JęzykamI, Jedna~ ~sz~tkIch lch ski, etjopski, arabski, sanskryt, turecki, chwili zaginięcia swej malionl\!. Bielzi 
po~ił lęzykoz.nawca. n1eml,eck~ p;ofesor afrykil-ński, malaj liki i indyj,ski. I zwrócU się do pollcll z iac.i/;mlem po
?te:tJ1liIllaye,r. Opoyn.a~a o~, ze J~szcze _ Obecnie - oświadcza skromnie nawnego energcznego wszczęcJa poszu
Jako ~czen ozuł wlelki pOCląg do lę,zy~ą profe,sor - władam biegle czterdziestu I kiwań zagInionej, który to fakt mial 
~łos}dego. Opan1o~ał go szyb~o 1 dzlę- J fęzykami. miejsce W roku 1903. 
ki nlemu nauczył ~lę szybko Języka ła-

Urke Warszawski. i) Pewne!łO dnia w Łazienkach, gdy za- pomniałem. się gotówką i mnIe, snl!\ć dlil zachęty, pa-
pu4clłem wędkę, prLy,sie(Ui się do mnie Pierwszą noc przespałem u obcych kują kilka banknotów. 
dwaj młpdzi ludzie, których nie znałem. ludzi na podłocLze. PowJ.adilm: \ 

32 lata na Sa[h~ll·nl·e ZawiąząJ4 Zo@mnąrozmowę,tootem,t.oBudzęsięrano,amoi.opiekunowie- Naco mnie d/Ljet{l,1 Co ia ~ tQtn zro 
U O owem, mówią, że pójdę z nimi do miasta, nic hi~? Puśćcie nllli~ lipiejl P6jóę do do-

%~.f!ior"s flot,or.o'lia.. Za.czę,}i mnie wypytywać, kto jestem, nie będę robił, jeno będ~ p~trzał na nic;h I mul 00 wY ohCiOt1e 7;e mną zrobić? 
, , kim 11\ ~'oi rodzice itd. Powiedzdałem, i ich obserwował. - Stul pysk i nic p,le g",c:taj, pętaku 

Argmioolistu te Qq ,z.l(,oły nie chodzę i że nie chcę - D.o domu jut !}Iie wróc.is:l:! - mó- il3deon. 
Spisał H. Czerwiński. się uczyć. wdą. - BędziiłsJ: z nami. Chodź! Struchlałe.m. 

Nię>znajpmi zapropOln.GW)ali mi, tebym Poszedłem. Po chwili atół był ZlUtawlpny wódką, 
Lubiłem chodzić nad brzeg WL.ły i Q poązedł d.o nkh, ho tak żyć po próżnńcy, Ci moi dwąj "patrol1i" to byli brac;ia: gęsmą, rÓŹJ1emi zakąsk{l.m,l. 

tern. tylko marzyłem, by zoatać !ybakiem to ukoda czasu i atta,gu. Powiedzieli, Antoni i Wład}'lsław Zielińscy, zwani Stary SzepS2~l $ię uwilił, ko.ntent, te 
Ryhoł6stwo było .D1ajW1i.ęUz~ lIliOją Da· .t. tJn s.ię podobam i że taki chłopak, j "Ziel!ńszczakami", w ani złocLzi je kie- goście tak s.obie f\lJllduh\ i po~waLajA. 
m.ięł.n.o$cią. ja ~że im się przydać. szonkowi. Mnie kazali jeść i pić, ile wleue, Ja-

Wówczas w Łazienkach Ggromn. by~ Ni. rQzumiałem, o co im chodzi, ale Razem z nimi 1,ldałem się na ul. Sena~ dłem, piŁem. 
ły .tawy i tam często chodziłem z w,d- pQctJtioołem się z ziemi, jakbym się już torską lO, gdzie wówczą~ mieścił się mą- Z knajrpy zabrali DUli, Zielińqczak,i 
ką na ryby. mi~ł s~)11k.ować w d'l'ogę ga~yn Hersego z dwi~ma, dużemi wysta- na ul. Miodową. 

Zamiast ksiąte.k m1ałem ryby w ~ło- Nię.zlIląjom.i połamali mi wę,dJkę i ka- wami. Rtlch był wtedy 8z.alony. Prz;y- Kupili mi garnitur ~portowy i kape-
wre a na cenzuraoh same pały i dwóje. zali iść. P.oszedłem. jeżdżały tam Dogate panie powozami, ul,sik, a stare szkolne ubranie mc.>jlil &prze 
Tłumaczyła. mi matka, perswadował oj- WtSiedliśmy w dorożkę i pojechali n.a karetami i dorożkami. , I dal! jaki'emuś ha.nd~esowi:. 
ciec. Nic nie pomogłol Staw i ryby - ... Matiens~tadt. I Jak tylko jakaś dąma wchodziła, to' Wyglądałem w te~ ubrAAiu c\\Qa~
były mojem marzeniem. Zn.a1az;łęm ~ię na jakiejś facjacie. Na- jeden z ;l>ielińsz.czaków wkradał się do nie, a na. ulicy zdawał,o uP aię, ję WIitZY" 

Miałem 9 lat, gdy nauczyciel Pfzegl" gle weszła jakaś kobieta lat około 50-u, środka, drugi obserwowa,ł prze~ okno. sey s.i~ ze mnie 4miej~ _ . 
da.ią<: moje kajety, pewnego dnia linijką 00 której moi niez.najomi towarzysze, Dama ogląda mąteriał i kładzie torebkę Odry wróciłe.m ni MarfęĄutadt, sta
tak zbił mi łapy, te sp-uchły i l)aurąg~ł Wska.J\lląc na mnie, zwrócili się ze słQ- swoją na ladę. Z~Hńszczak tymczasem Ira ZieHńska IIl.1liie ni'e po~ła, a ynowie 
mi. ,wziąłem raniec n,a plecy i pasze- wami: nieznacznym "widem" (ruchem) na,kry- jej powiedzieli: 
dłem do Łazienek. Od tej pory przez - Mamo! Przywieźlim sobie wspól~ wał torebkę swoim kapeluszem i z ka- - Prawda! Wcale ni, tęnl T~f{\Z bę 
szereg dni chodziłem na "wagusy" (waga nikA trzeciego. Feluś ma na imię. Wi- peluszem brał i wychodził na ulicę, na dzie z niego "kog,lk" (poQ2;l\tkuj~cy zło-
ryj. dać po je~o oczach, że będzie zdatny dla drugą stTon~, my za nim szybkim kro-! dziej) - jak się patT;;I:y. 

Rodzice moi nic nie w,iedzieli i byli nas. kiem. l Tak mijały tygodnłe i mie5i"ee, w 
pew~i, ż~ chodzę do szkoły .. A ja z węd-I Nie wlędziałem, co to ma znaczyć i Yclekam! na Ma~~nsz~a~t. :ram we-I c.zasie kt?rych ~us1a,łę.nl r~trywać 
ką slCdzlałem nad stawem l próbowałem l kto on! za jedni. szl1smy do zydowskleJ plWIarnt t. zw.! Się rOQOQle doHmar.shlel WY:k.onywa~ 
szczęścia, obok zaś le~ał ran'iec ~ kaje- . Chciałem uciec, ale w ostatniej chwili IIBawarji" Szepsla, W knajpie tej, wil-, wszelkie polecenia obu bra,oi Zieliń$ldch, 
tarni i szkolne mi książkami, do których zabrakło mi ~ił. gotnej i bru,dne), była IIsc~odk~" (zbiór- i któ~zy pilnowali mnie na kaiCł'vtm kTI>-
przr:stałem zaglądać. Myślę sobie: zostanę. ka) wszystklch warszawskich kIeszonko- ; ku 1 z oka mnie nie Spull~czaU, 

I tak przechodziły długie tygodnie, Po chwili nowi znajomi wyszli, a wych złodziei. Ziclińszczaki każą mi u- I Niera:z to się i zi\myśllłem. Tak mi 
Mój nauczyciel nie zatroszczył się, o wnet wrócili ,z butelką .w~dki ~ rozmai' c· siąść p,tzy st~liJm a jeden z nich "0'ci':1: i j:lk~ś markotno się zrobił.o. P~m'yiJałe~ 

mnie, bo ,\idać na takim uczniu, jak Ja, .mi z::~~(l.skam!: ,C ;:ęstu;ą 1 mme. ga z kleszen.1 dams.ką. torebkę, otwiera l, SO~:)1~, co t~r~z w domu rod~ICoW Slę 
nie z~ leżało mu wcale, rodzice zaś. lu- ' Pll - mowlą· - Zobaczymy, czy wyrzuca, stamtąd pl~nilądze. ,;Było razem dZieje,. ~o oJ~lec, ma~ka, ~racla, siostIJ" 
cIzie darowani: ojciec w fabryce, mat- 1!lCc3Z mocną głowę· . .,217 rubli., ~owl.adaJą do .mnle: . ! . ~~h~ało Slę włąś.nli,ę Boze Nal'oC)dzeme. 
hl \1 sklepie, nie mieli ani h!łowy ani I Dwa k:elisz}\i wypdcn1, , pl'2'e~?nah I ,- WidZISZ, Ja~ b~dzlCSZ :poJętny - Wlgl1)a..... . 
c do mnie.. się, że !llum słabą :,;łov,,'~' r. /,~m 'pJ!'lGy, Ic I t~,,:o a,'tmo -poL,rr\ftsz ZrO.DIĆ. "'1: - MOJ Bote! A Ja ... 

A j~ ~{)h\lzow<tlcm I wagarowałem, I O OJCU, malec, o całym SWlecle za· I Pa1. ~ę l słl1ch::t,n. Bracra podzl .. _, (DALSZY CIĄG JUTRO). 



. Ec a n-edzieli ligowe- w ra Dwie P:~~~~~;i~:;k;;:!;~[=!!o-
Migawki z meczo"w Podgórze- Garbarnia ... Ruch"""""" Cracovl-a dów bokserskich 'rozegranych w niedzie 

Artykuł nasz o pamiętnym meczu 
Wisty z Podgórzem, zakOl1czony wy
nikiem aż 10:0 na korzyść Wisty, wy
wolał w calem mieście niebywałe wra
żenie i różne pod adresem Podgórza ko
mentarze. Cale też niedzielne zawody 
stały właśnie pod znakiem tego arty
kułu. któremu wprawdzie niektóre piś
midla starały się zarzucić kłam. ale nie 
umiejąc przedłożyć ani jednego jasnego 
kontrargumentu, jeszcze bardzie i wzmo 
cniły nasze rewelacje. 

I widocznie akcja nasza odniosła 
przecież zamierzony skutek, jeśli K. S. 
Podgórze potrafił tak ładnie i skutecz
nie bronić się przed atakami Garbarni 
nie pozwalając nawet nikomu myśleć ~ 
tern, że przecież ta sama drużyna ty
dzień temu umiała, co jest też pewnego 
rodzaju sztuką, przegrać 10:1. 

W porównaniu z tern meczem wy
gląda to bardzo znamiennie no - i po
cieszająco ... 

•• • 
W 43 min. sędzia p. Gumplowlcz. 

który na meczu tym miał bardzo sla
by dzień i często krzywdzil obie dru?y
ny, podyktował niewątpllwy rzut kar
ny. Egzekutorem tego karnego był Na
graba, strzelejąc bardzo lekko i możli
wie do obrony. 

Br.amkarz jednak Podgórza Kocz ... 
wara, pilki nie złapał i leszcze raz po
twie~dzit złe mniemanie o swych umie
ietnośc,iach lako piłkarza. 

** * 

I Ję w My.slowicachc między BKS. 29 Ka 
.: I zły, ale za wiedli u ~lązaków przedew- towice 11 a 06 Mysłowice zakończonych 

Sędzia p. Rosenfeld byt bardzo dro-l szystkiem obaj skrzydłowi Urban i WIo zwycięstwem 06 w stosunku 1~:4 od-
biazgowy i chociaż naogół sędziował : darz. była się walka 6-cio rundowa mlf~dzy b. 
sprawiedliwie był jednak mimo to dla i **,. mistrzem Polski Stibbem Skoda (War-
Cracovji trochę za ostry, zwłaszcza i W wyniku meczu tenisowego o mi-I' szawa) a Wocką 06 Mysłowice, która za 
przy wyłapywaniu faulów i offsidów. i s~rzostwo KOZLT pokonał f:ZS Craco- kończyła się zwycięsh,:,em Wocki. . 

, -.- l Vlę w stos. 4:3, przyczem wlelkn sensa- Stlbbe zapoznał Się dwukrotl1le, z 
W Cracovji wszyscy gracze grali I cin było zwycięstwo Lieblinga (Cr.) nad I deskami ringu mysłowickiego i to w 21m 

wspaniale i dawno nie widzieliśmy ich Tarłowski i lierbsta (Cr.) nad Nawra- i 4-tym starciu. 
w takiej formie. Również i Ruch nie był tilem. Sędziował p. dyr. Rosada b. dobrze. 

• 

PIŁKA OZ w RAK ,: WI 
Legia Zwierzyniecki 0:0 Mistrz. kI. A 
Z 22 graczy wałęsających się po boisku 

nieco lepiej zagrywali bracia Cyganikowie i 
Michel. Malarz i Witek 

odnosząc wysokie zwycięstwo nad słabą Gwia- Legion - Warna 4:2 (2:1). Mistrz. kI. C 
zdą, Bramkami podzielili się Szymczykie,wicz Legjon nie natrafiwszy tym razem na gro~· 
2. Białoruski 2, Jędrzeiczyk 2. Bobrowski 1. nego przeciwnika wygra! mecz bez większego 
Sędzia p. Grodzi~ki dobry, \vysllku. Sędzia p. Kowal. 

Sedziowal. p, Arczyński dobrze. 

Hagibor Rakowlczanka 3:1 (2:1). Mistrz. C. 
Sparta Orlęta 12:1 (7:1) 1\'1.i5Irz. kI. B I Yisła lb - Garbarnia lb 1:0 (0:0). Mistrz. kI A 
Zastutony sukces Sparty. Sędzia p. Heitner Gra tOCZY ta sie przy zmiennych sytuaCjach 

\V silnym tempie prowadzona gra ckazała 
wyższość kombinacyjną Hagi boru. Rakowiczan

mało energiczny I miała charakter spokojny jak gdyby o punkty 
nfe chodziło. Sc:dzia p, Knobel. Jedyną bram
kę strzelil Peret. ka zastosowała grę brutalną totet sędzia p. dr. Unia - Korona 2:1 (0:0). MIstrzostwo kl. A 

Rumpler wykluczył dwuch zawodników z gry, Wynik odpowiada p'rzeb iegowi gry. której 
Bramki zdobyll: Szubert 2 i Schmalholz dla przewaga należala do zwy c i ęzców, zaś poko-

HagIboru. dla gakowiczanki Zwozny. nani ograniczali się do, wypadó:v zreszt~ nie-
Pa trIa Hakadur 3:0 (l :0). MIstrz. kł. B ~ byt groźn~'ch, Bn ml<1 dla Uill1 strzeli\): Bo-

Krowodrza - Jutrzenka 8: (3:) MIstrz. kl. B 
O Krowodrza pod każdym względem prze
wyższała przeciwnIka. zdobywa ją c zasłuż en i e 
dwa cenne punkty. Sędzia p. Suesser dobry, Typowa gra o punkty przy obustronnem 'rzątk i ewicz I Mika dla Korony Stankosz. Sę

nadużywaniu siły fizycznej. Wszystkie bramki dzia p. Lustgarten. 
ct-Ia Partjj str z elił jej naiIep ~ ~y gracz Sambor- CzarnI - Hakoah 4:1 (2:0) Mistrz. kl. B 
ski. Sędzia p. mgr, Konigsberger zmuszony byl BocheńskI - "Yiellczanka 4:1 (1 :0) Mistrz. kI. B Całą winę po rażki przegranej pono~i bram-
usunąć z bO. iska Goldnera. Llebermana i Pillera Mecz burzll\vy, lecz sedzla p, Haber pro-, karz Hakoahu Aszkenaze. który fatalme prze-
z Hakaduru. oraz Lacha z Patril, wadzący zawody nie dopuśc i! do ostrej gry, puścll bramkI. Bramki strzelili: Obtułow i cl 3 
Polonia Lobzowianka 1:0 (l :0). Mistrz. kl. B i Kamer 1 - dla Hakoahu Welssblatt II. Sę -

Beznadziejna' gra obu zespołów, do których Kabel - BIcianowIanka 8:0 (3:0) Mistrz .kl. B dz ia p. Cenzor. wzorowo 
zastosował sie również i sedzla p Zapior. Je- Zdecydowana przewaga znakomItej drutyny 
dyny punkt strzeliI Owsionka. I Kabla dla której bramki zdobyll: P lZdro 4. So
Nowowie Jsld Gwiazda 7:0 (3:0) Mistrz. kl. C wieki 2. Sowa 1 i samobójcza, Sędz i a p. Wo-

Drużyna NowowieJsk iell'o. miala dobry dzień loszyn. I 

NadwIślan - Siła 2:0 (1 :0). MIstrz. kI. B 
Ni ezasł u żona porażka Sity, do której głó

wnie przvczYlI ll sle sed7 ia p, .3eidner. 

ic 
Najlepiej w drużynie K. S. Podg6rza 

grali Gamaj, Brożek, Kasina II. Iiaus- W. . 
ner I.' i .Kowalikowski, naisłablej reszta S a n lala r la ataku, a zwłaszcza skrzydłowi, najle- . 
piij natomiast w drużynie Garbarni WY! ~ . 

~r~1~1~az~~~~k ~u~~\~~ekG~rr~ę~f~ ~~ I Deszcz rekordów Polski. - Niezwykłe popisy 
mlal~. , . .*** . gości zagranicznych 

KIedy ca.ła druzyna ~. S. Podg6r~~ Drugi dzień zawodów pływackich I Sportowo dzień ten przyniósł znÓw l kiasycznym, Bocheńskiego na 200 mtr. 
zeszła z .b?lska, został Jeden tylko. JeJ : wzbudził jeszcze większe zaintereso-I sukces zawodnikom polskim w postaci' stylem dowolnym, kt6ry jednocześnie 
gracz, Bl?Zek. Przecz.ekał on przeplso- l wanie, niż dzień poprzedni, a trybuny l trzech rekordów, a mianowicie rekor-1odniósł wspaniały sukces, zwyciężając: 
wy. czas I odszedł kIedy sę~zia od- I były szczelnie wypełnione. j du Szreibrana II na 100 metrów stylem w tej konkurencji Szekelego, oraz 1'e-
~wlzdał ~aIcower. J.~ko kapitan dru- I kordu w biegu sztafetowym 3x100 mtr. 

zyny mUSIał to uc;~mc. Szosowe mł·strz~,<.t.. sIwa Polski- stylem zmiennym. Rekord ten został 
J d t P d ·ó k ' ' 'ć lU pobity aż na 11 sekund . 

. e e~a.s ce o g rza aza. OPUSCI Skoki dwuch zawodników amery-
bOIsko lej prezes tego klubu starosta T tł' t d b ł K k Z I k (WTC) kańskich przeszły znów wszelkie ocze-
dr. Wnęk, któ~y w ten SPosób, zapro- y U mIs rz~ l o y orsa - a es i kiwania. Publiczność śledziła je z za-
testował przeCIwko aresztowamu Kre- . . 'k . , k 
ta podczas meczu. ! W dmu wczorajszym rozegrane z?- mas (AKS) o dwie dlugości. Dalsze cle aWlemem, a po. azy humorystycz-

.... stały na szosie pod Strugą kolarskIe miejsca zajęli: Kiełbasa (AKS). Lipiński ne były naprawdę mezwykłe. 
ZejŚCiu K. S. Po*dgórza z boiska to- Nasz warszawski korespondent te- (Skoda), Kuczyński (Olimpja - Gru- Wyniki konkurencyj międzynarodo-

warzyszyły liczne oklaski publiczności, lefonuje: dz,iądz) i "lgo" (WTC). wych są następujące: 
która oprócz zwolenników tego klubu, mistrzostwa szosowe Polski na trasie Z 'lawodników lódzkich Kołodziejski 100 metrów stylem klasycznym pa-

156 klm. nów: 1) Abel es (Czechosło.wacia) l min. 
podzieloną byŁa na dwie części: na zwo- Do biegu stanęło 82 'lawodników z nie startował z powodu niedostarczenia 22.4 sek., 2) Szreibman II (Legia) l min. 
lenników Cracovii i przyjaciół Garbar- calej Polski. lecz bieg ukończyło zaled- mu gum przez klub (!!D. Kłosowicz 22.2 sek.. rekord polski pobity o 0,8 s., 
ni. Pierwsi zadowoleni byli, iż Garbar- wie 23 (!lO. wskutek defektu wycofał się na czwar- 3) Choina (Legja) l min. 26 sek .. 4) Pol-
nie wygrała tylko 3:0 walcowerem i nie Tytuł mlstrzo zdobył Korsak-zalew-Item okrążeniu a Stefański (Zjednoczo- lak 1 min. 26.S sek. 
będzie w takim razie zagrażała bialo- k' (W'rC) ) b'l d d s I w czasie 5 godz. 17 min., ne roz 1 maszynę w ro ze. 200 metrów stylem do"'olnym pa-
czerwonym stosunkiem bramek, pod- 436 k N I . ć ż Ol k' . l ... , se. a ezy zaznaczy. e ec I zaJą nów: 1) Bocheński 2 min. 20.6 sek, (re-czas gdy mogliby może w grze zdoby. Ć N d' . . l l . B j d t t . h " a rugiem mIeJscu zna az SIę ry- e no 'lOS a mc mieJsc. kord Polski pobity), Szekely (Btlda-znacznie więcej i jeszcze ciągle myśleć 

o rywalizacji z Wisłą o trzecie miejsce. ----... :---.. pesz t) w tym samym składzie. 2) Me-
. '.,'11. Tabela I.-gowa szaly (Budapesz) 2 min. 26.5 sek., 4) 

Na meczu K. S. Cracovii z K. S. Ru- W.L.T.K. zwycięża Karliczek 2 min. 27.8 sek. 
chem zjechało się ze ~ląska przeszto GRUPA ZACHODNIA. Ł.K.S. W stosunku 7:0 Sztafeta 3x l 00 metrów stylem zmien 
700 osób, które okrzykami "piorunami" Klub; Gier: Pkt. Stos, br.: W . ' .. nym wygrała Pol<;ka \V skł a dzie «ar-
i t. p. zachęcali swych graczy do sukce- 1) Ruch 9 14 21:9 mecz:t teUlsow~m z ser]1 rozgrY,-lliczek, Szreibman Ił i Bochellski w cza-
su, Niestety akcja ta nie dała żadnego 2) Cracovia 10 14 22:12 wek ,o druzyn~we mistrzostwo ,Polski, sie 3 min, 39.2 sek. . 
rezultat' I. 3) Wisła 9 10 19:12 w dnIU wczorajszym warszawski Lawn R I d I k b 

• *'" 4) Garbarnia 9 10 14:16 Tenis Klub pokonał w Warszawie Łódz· e (Ol' po s i po ityo lisek. Druga 
* 5) Warta 10 6 15:16 ki Klub Sportowy w stosunku 7:0. _ sztafeta zagraniczna \V składzie tiei-

Przed meczem powstała gwałtowna 6) P Ó linR'. Aheles i Mcszoly w czasie 3 min. odg rze 9 2 7:33 W,arszawianie. którzy wys.tąp, iIi w skła 40.4 sek. plewa, która zmusita publiczność z GRUPA WSCHODNIA 
lll;('isc stojących przejść na trybuny kry J G • dZle: Spych,ał,a; Popławski .1 Kr~yw~- Na zakończenie odhyt się mecz nit-
~<::. riumorystycznym był widok tej sza- 1) Po:;~b: i~r: ;';t. Sior1~r.: szówna odmesh we wszys.tklch sledmlU\ ki wodnej między drtlżYl1q gości a dru-
rej 1:'n C1 SV ludzi. która ptyn~ta na miej- 2) Legja 9 12 19:12 grach zdecydowane zwycIęstwa. żyna AZS. 
<cn sicdzace. a zwtaszcza. kiedy zauwa 3) ŁKS 9 9 ]28 Goście wvgrali 1)'1 do pJ'7('rwv 4'0 . . . : M ·łk k· . " . .., ' . 
:' ''ć możnn było również kilku .,draru- 4) Czarni 9 9 11:12 ecze pl ars le Sędziował p. Andrze ic \\' ski. Orga-
: '\'ch" cyklistów. * .. ;/11 ~~ ~~.s~~wianka ~ ~ 1~~~6 W kraj u ! nizaciad wudniowcj imprezy doskonC\ 'a. 

\V ,10 min, po p~!1zic Kubiński znaj- I.osuwanie drugieJ- Na ~ląsku NaprZÓd pokonał ~ląsk ~ ZWV(l;est\v\n ':V· ł~·ma-
d~jc s,:ę oko w oko z bran:kn r!em Ru- II . 3:0, zapewni~jąc s?bie tytuł mistrza. I • n ~'Q \1\' P... ' ~e 
Ctlu. Jednnkowoć w chwili. kJedy za- rundy rozgrywek ligowych Iw Warszawie w plenvszym meczu mię : ' 
mierzn się do strzału, nagle zostaje spe- Zarząd Ligi wv waczvł n(l dzierl 23 dzygrupowym finałowym Polonja po. ' Witm;l n \\' ci ' ' .. "'bc l! tc-
'~ f).,v okrzykami przez stojących za I lipca konferencje delegat6w Iigowvch'lk ł SI 4'2 (O,?) .' P . :'';( 1\\'\'[' " " • I '.' ~',., v:-[ 'v":t. DO-
l. . ... 1111'(\ Ruchu "kibiców" tego klubu, : nil l,tńrci ndbcdzie się losowanie na- on~ a u~. .~ . wresz~le \~ oz· ! ~t) II Y\'/I1 j, "1 ,','/il.':,a v. , ' •. a KU Zl IC-
r · 'l3. to pewna zaprzepaszczona sytu- s~ c P l1 cj rundy mistrzostw Ilgowvch,I namu Leg)a 7 apc \V t11ła sobie ml~trzo , ~u\Va 6:0. 6'11. 
ar; !a. / Rozpocznie się ona w dniu 6 sierpnia. stwo, bijclC Hep 4:3. I 
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Grupa studentów ameJ'ykańskieh odbywa Jlodróż po Europie w wielkim samoeho 
dzie - autobusie, który urządzony jes t jak prawdziwy minjaturOWy hoteL 

W Duesseldoriie odbyła się wielka rewja b. cesarskiej kawalerji, w czasie któ
rej niesiono sztandary pułków, kwaterowanvch przed wojną na teJ'enach zabra
nych Niemcom. Defiladę przyjmował generał Mackensen, który złożył no pOmni

ku Schalegetra wieniee z oznakami narodowo - socjalistycznemi. 

Codzienna nowelka "Expressu". 

JłlQ -··de'ek~gw 
- JÓzefi.e - rzekła żona - zanim 

wyjdziesz, bądź łaskaw zostawić mi 500 
złotych. 

Była ładna, bardzo postawna i miała 
marzące oczy. 

5OO? - zapytał Józef - Poco ci ty
le pieniędzy? 

Spojrzała mu prosto w oczy. 
- Muszę uregulować raoounek u 

dentysty. Wiesz przedeż, Ź)e leczyłam 
się u niego przed kilku tygodniami. 

-Tak, wiem o tern, odparł Józef -
wyciągając portfel. 

Położył na stole żądaną sumę. Trzy 
setki, dwie pięćdziesiątki i ostatnią set
kę drobnemi. 

N astępnie wyszedł z domu. 
Miał już gotowy plan. 
Zajął stolik w przeciwległej kawliarni. 

Szczęście sprzyjało mu zawsze. 
Zaczął padać deszcz. Zona musilał.a 

więc, wziąść aut,o a wiadomo przecież że 
w aucie wygodniej szplegować. . 

Przez p~kolaka zampwił taksówkę~ 
\VI k,ilka chwil później służąca sprowadzi 
ła auto dla jego żony. 

- Pojedziemy za tamtą taksówką -
r.:::ekł do szofera - ale ostrożnie, żeby 
nas nikt nie zobaczył . Uważaj pan na 
zakrętach, aby taksówka nie .z.nikł.a nam 
z oczu. 

Szoier przyłożył dwa palce do czapki 
i skinął głową. 

Pierwsza taksówka z.atrzymała się 
przed wiellcim sklepem jubilerskim. 

Druga taksówka z.atrzymała się opo
dal. Po upływie kHku chwil pani E1ź.bi..e
ta opuściła sklep. W ręku trzymała małą 
paczuszkę· 

Gdy odjeclrkała Józef, wszedł do skle
pu i wyciągając rękę do wł,aściciela, sto
jącego za ladą nekł: 

- Kochany pacie mam do pana wiel
ką prośbę .. 

- Chętnlie wszystko wykonam, o co 
pan p.rosi. 

- Widzi pan jutro są moje urod:z.i,ny 
i wiem, że moj'a żona kupiła u pana pre~ 
zent dla mme. Chce mi zrOlbić niespo
dziankę. 

- Odrazu pomyślałem, że ta papie
rośnica to prezent dla pana. 

- A wJęc kupiła papieroś.nicę - za
wołał J&z.ef, który nigdy w życiu nie pa
lił papierosów. - To bardzo ładnie z jej 
strony. śliczny prezent: A czy dTogi? Py
tam tyLko dlatego, że chciałbym jej zro
bić prezent w tej samej cenie. Nie mogę 
przecież pozwolić, żeby żona kupowała 
md. prezenty za swoje oszczę.dności, pan 
rozumie? 

- Ale ta papierośnica wcale nie była 
------------------------------------

p nie na n Ta Iz • 

podczas wyścigów regat na Tamizi~ łabęd~ie muszą by~, z rzeki ~s~ę:e. Z ~o 
względu przed zawodami urząd2:a Się na ~le IlpOl~:uue , by wy.owie Je z y 

i dostaWIĆ w bez pleezne m.leJsee. 

c C • 

W Ostendzie - królowej mórz - odbył się kunkurs piękności kostiumów ką~ie 
lowych.- Na zdjęciu naszem widzimy ! ilka pań, uczestniczących w konkursie, 

w najmodniejszyeb kostjumaeh kąpielowych. 

droga. Zobaczy pan! Kosztowała 320 zło 
tych. P,rzecież to za bezcen! 

- Co 320? 
- Uważa pan, że to wiele? Przecież 

to jest srehrna papierośnica z rubinem. 
Tak, ruMn, nasadzony jest obok imienia 
pańs1ciej żony ... 

- A więc dała wygrawerować rów
nież swoje imię ... Bardzo ładnie ... Bardzo 
ładtl1i,e ... 

Podzńękował właścidelowi za infor-
macje i udał się do biura. \ 

O szóstej zadzwonił do domu. Do te-
lefonu podeszła służąca. 

- Czy pana. już wrócił.a? 
- W tej chwili właśnie wróciła ... 
- Do.skonale odp,ad i odłożył .słucha-

wkę. 
!Wsladł do taksówki i kazał się od

wieźć na ulicę św. Stefana 4. 
Drzwi otworzył pan Piotr ~lorten, 

znany tancerz. Zbladł nieco lecz szybko 
się opanował i sięgnął do tylnej kieszeni, 
jaikgdyby zamierzał wyciągnąć rewolwer. 

Pi'otr zaprosJł przybysza do swojej 
garsoniery. W pokoju panował nieład. 
Unosił mocny zapaJCh perfum. 

- K()chany przyjacielu - rozpoczął 
Józef - Mam do pana prośbę ... 

Chciałbym aby mi pan pożyczył to 
właśnie. 

To rzekłs:zy siągnął po papierośnicę 
z rubinem leżącą na stole .. 

- Panie - oburzył się gospodarz. 
- Tylko bez zdenerwowania. Jutro 

otrzyma pan tę papierośnicę zpowrotem. 

Jednak zwracam panu uwagę. Jeżeli bę 
dzie pan chciał w międzyczasie powiada 
mić moją żonę, stanie się nieszczęście, 
wielkie nieszczęście, straszne nieszczę
śde! 

- Łotr I 
- Czy daje mi pan słowo honoru, że 

pan ni..e zadzwoni? "!W szak nie zechce 
pan, aby mojej żonie przytrafiło się nie
szczęście. Wszak jest pan dżentelme
nem. 

- Większym, nU pan w każdym
badź r~zie. 

- - No o tem dałoby się jeszcze pomó
wić. Ale jaki pan ma śliczny wazon na 
swem biurku. Jutro dostanie pan swą pa 
pierośnicę zpowrotem. D ov.n1dz.eni a I 

Piotr nie zadzwonił poprostu dlatego, 
że wstydził się, że stchórzył. 

Państwo skończy:1i już kolację i słu
żąca wniosła na tacy dwie fiHżanki mok
ka. 

- Czy z.apalisz papierosa, - zapy
tał, kładąc na stole papierośni<:ę, ale tak 
ostrożnie, by nie uszkodzić kamienia. 

Pani Elżbieta zhladła. Przeramła się 
bardziej, niż jej kochanek. 

Ponieważ nie mogła znaleźć innego 
wyjścia z sytuacji, wybuchnęła głośnym 
płaczem. 

- Nie bój się - rzekł Jćze,f - nie 
zabiję cię. 

Poczem dodał ostrym tonem: - A 
coś uczynib z pozostałymi 180 złotymi, 
mnszę wiedzieć, gdyż nie pozwolę się o" 
szukiwać! 
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